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Niezwykły i podniosły dzień przeżyła 
w niedzielę stara Jagiellońska stolica. Przyj
mowaliśmy ceiem sercem przybyłych w im
ponującej K-cabie kochanych braci śluzaków, 
przyjmowaliśmy ich szczerze i gorąco, bo 
zjechali w tym celu- aby na historycznym 
Rynku krakowskim, gdzie przysięgał naro
dowi Kościuszko, ślubować unartwyeh- 
wBtałoj Polsce *wą wierność i miłość do 
ostatniego tc-hniema, Głębokie wzruszenie 
ogarnia serce Polaka, gdy u przytomni so
bie wiec śląski na Rynku krakowskim. Ten 
lud, od wieków od Macierzy oderwany, 
przesze»Iiszy całe piekło niewoli i ekspery
mentów, mających na oelu wydarcie oru 
t piersi duszy polskiej — dziś, choć Ojczy
zna mesza już silna i potężna, ełioć włada 
wTUweżem polskiego morza — nie zaznał 
BasTiżoiiogo spokoju ra  Jonio Matki. Stoi 
Mo przed ciężki cm dośv» iadczcuicrn plebi- 
łcytowem, narzućenerń mu przez kongres 
paryski i doświadczenie to nieulękniony 
przejść musi minio terroru i zbrodni cze- 
ikich, których rok temu był krwawą ofia
rą i któro nie ustały, choć rzekomo bez
bronna komisja, aliancka objęła rządy w 
Cieszyńskicin. -

Głęboko religijny lud śląski zawsze ple 
przymował do Kratkowa, do świątyń na 
izrch, gdzie zanosił modły u stóp ołtarzy 
I krzepił serce stroskane trudami i cięża
rem życiu, W niedzielę przybył, by w obli
czu cKcigodnych murów świątyni Mar ja 
skiej. pomnika Tego, co kochał za miliony, 
w obliczu katedry wawelskiej i grobów kró
lewskich pokrzepić swe Bzazere i czyste, 
jak kryształ, polskie serce przód tą wielką, 
oby bezkrwawą, potrzebą plebiscytową, ja
ka go na ziemi ojców oczekuje.

PRZED PRZYBYCIEM GOŚCI ŚLĄSKICH.
Już od wczesnego ranka wyległo na uli- 

M caie niemal miasto, oczekując przybycia 
irogicłi gości śląskich. Nieprzejrzane mro
zie ludzkie snuło się po rynku, zalegając 
iciślej miejsca około trzech trybun, usto- 
sionycii przy kamieniu Kościuszki, pod po
rankiem Mickiewicza i u wylout ulicy św. 
Jana. Prześliczna pogodą jakby zesłana 
c niebios dla dodania otuchy narodowi w 
wałoe o najświętsze prawa, czyniła nastrój 
jasnej wiary i niezłomnej pewności, że słu
szna nasza sprawa musi się doczekać osta
tecznego zwycięstwa. Ten nastrój przebijał 
się w obliczach i napawał otuchą dobrej 
przyszłości. Dobroczynny przymrozek, któ
ry ściął na ulicach pozostałości po onegdaj- 
szej = locie, wraz z operującymi ła-godnie 
promieniami słońca, nadał miastu wygląd 
schludny. Gęsto rozstawionych stolików, 
gdzie kwestowano na cele śląskiego plebi
scytu, nikt nie omijał, lecz każdy dawał, 
eo mógł, a w twarzach ofiarodawców wy
czytać było można pewną dumę, żc i oni 
w miarę możności przyczyniają się do naj
szerszego rozrostu Ojczyzny, cel narodowy 
pot-zri.uiac. z eałem przeświadczeniem za ko
na ść osobista. W znoszące się nad Rjukiem 
ae!^>p!.anv rozrzucały bumne kartki * we- 
cw.-.ub-m do składek.

Na ślązaków czekaliśmy długo, gdyż do
piero około godz. 12s'« ulicą Fłoryańską na- 
płynęła na Rynek, p:zy dźwiękach muzyki, 
dziesięciotysięczna fala spóźnionych gości. 
Na kolei powitały ich reprezentacje wszyst- 
kicii zrzeszeń, ze sztandarami i z pięciu ka
pelami. a mo.,ę powitalną wygłosił wieeprez. 
Bandrowski. Wówczas z piersi naszych bra
ci Mas id oh podniósł się entuzjastyczny 
okrzyk: ,.Niech żyje Pótsikn!44 Z tablic, nie
sionych przez Ślązaków, czytano, iż znaj- 
duia się między nimi przedstawiciele Cie
szyna, Rogu mina., Cłtybia, Zabłoeia, Wierz- 
biew, Skoczowa. Trzvńca, Karwiny. Orło- 
wej. Łazów. Piotrowic. Ostrawy. Dąbrowy, 
hilfłenicy, Ustronia, Goleszowa, Pudłowa, 
Gniszowa, Jabłonkowa. Stonawy, Dziedzic. 
Kończyc, Ryehwaldu, Istebnej i w. in. Naj
goręcej witano górników z Łazów, Orłowej, 
Trzyńca i Karwiny, którzy w ostatnich cza
sach nacierpieli się najwięcej. Widziałeś 
między innymi barwne stroje śląskie, spi- 
Rkie i orawskie, a wśród kroczących ku bry
tanom mas organizacyc kolejarzy i robotni
ków, przybranych odświętnie, zo sztanda
rami, zdobnymi w kwiaty, tudzież korowo
dy górników, robotników, mieszczan 

tm iec i

NA RYNKU KRAKOWSKIM.
! O godz, 12*/ł oswoił się z wieży Marya- 
Ickiej hejnał „Patrz, Kościuszko, na nas 
Iz nieba41, dając hasło do rozpoczęcia wiecu,
I Wiec zagaił prezes Polskiej Akademii Urnie- 
ijętności, po-of. K a z i m i e r z  M o r a w 
s k i ,  dając wyraz uczuciu gorącej miłości, 
ijaka żywi Polska, dla swych synów ze Ślą- 
jsłuu. Z tej dzielnicy piastowskiej nie zrezy
gnujemy nigdy i gotowiśmy bronić jej do 
upa<łłegx>. Wzruszjijąoe było przemówienie 

i Orawi aka, B o r o w e g o ,  słynnego ze swej 
; rozmowy z Wilsonem i z konfercacyą pa
ryską. Borowy dał krótki obraz, wytaslrają- 
cy łzy i  oczu, męczeństwa Orawiaków, prze- 
jpowiodział rozpadniecie się rYcciiosłowacyi 
■ zaJcoiiezył na tch ni one mi słowy: „J r̂rlsko,

: wytrwaj, a cały naród i wszystlde Twoje 
! dzieci przyjdą do Ciebie". Następny mówca, 
!pos, R e g o  r stwierdził, iż niema Polski bez 
! Śląska; jeżeli wieczny nasz wróg, Czech, 
sfnłszujo plebiscyt, to Ind sprostuje go sza
blą. Pos. D a s z y ń s k i  podniósł, że oto 
lud śląski zjawił się w Krakowie, by za
manifestować swą wolę należenia do Polski. 
Ten lud wie, że jeżeli przy plebiscycie za- 

ichwieję się przez chwilę, to zapłaci potem 
kilkaset lab trwającą niewolą.

| Po gorących przemówieniach kolejarzy 
!i robotników z F r y s z t a t u ,  kt/rray napę- 
itiiowałi zdradę Judasza-Kożdonia, zabrał glos 
ss. Ś c i s k a ł a ,  przedsbi.wioiol głównej ko- 

■ mirty! ploUcsc.ytowtj w Cieszynie. Mówił go- 
: raco i z serca, Sląsik jest nasz i zwycię- 
s t^'0 będzie misze. Misya koalicyjjia chce 

i nas odd ó na pastwię wroga. Wszelako my 
(aa, to nie pozwolimy i wobec csdej Polski 
i zakładamy najeiiorgkjzniejszy sprzeciw.
I Lud śląski nie ścaerpi dalszych krzywd. Mo- 
j wca wezwał Sejm i rząd, by się opowiedział 
Iza, Śląskiem, odczytał rezohicye i rotę przy
sięgi, którą publiczność w podniosłym na
stroju powtórzyła z palcami, wzniesionymi 
w górę,

j l^ym czasom z drugiej strony Suldcnnfc, 
u wylotu ul. Szewskiej*, do dnigioj ■ graipy 
wieeowmików przemówił prezy-dont miasta 
F e d o r o w i c z ,  witając gości w podnio
słych słowach z nadzieją, te  Ślązacy nie da
dzą się ugiąć przemocy. Następnie w mę- 
skiera przemówieniu p. O b r z u t, wicepre
zydent komitetu plebiscytowego w Bielsku, 
a.iznaczył. swoją wiarę w zwycięstwo; ta  lu- 

,dem śląskim stoi cnła Polska, bo n f e m a  
P o l s k i  b e z  p o l.R.k.i.e.g.0 Ś l ą s k a .  

!P. H a b l o h t ó w n a  imieniem Polek wy
raziła hołd matkom śląskim, które wycho
wały bohaterskich obrońców wiary, ziemi 

ji jez-rka. Prof. Z y b o r t  z ł/odzi zapewni] 
l Ślązaków o gorącej miłości ludni b. Kongre
sówki ku braciom z (Moszyńskiego.

I Pełna zapału mowa ks. Ma c h a y a ,  pro- 
I lxx>zcza z Orawy, uczyniła ogromne wraże
nie. On wie, eo znaczy tęsknota do Ojczy
zny. Jako kJoryk w seminaryum węgier- 

1 skicm napisał pierwszy list po polalru do 
| własnego ojca. I oto tragizm. Ojciec za
bronił mu tego. Ks. Maohay przebolał ten 
cios, ale wiary narodowej się nie wyrzekł. 
Ta wiara miała wydać owoce, bo po wy
święceniu ks. Machay nie tylko zobaczył 
ojca już Połaka, ale poszedł w lud, caelca- 
jacą-' na cud przywrócenia ich Macierzy z pod 
st. asznego nedaku madziarskiego. Tam krze
pił wiarę i otuchę, a kiedy wybiła godzi- 
rta, był w Paryżu z delegacją, gdzie się kif 
ogromnemu smutkowi dowiedział, że Rada 
Najwyższa przyznała już dolinę. Popradu 
Czechom za plebiscyt na Śląsku. Ale te 
o b s z a r y  e z y s t p  p ol.s.k.i.e, 150 000 
P o l a k ó w  nic da się. rzucić na pastwę 
Czechów. 0  nich musi się upomnieć cała 
Polska.

Spiszak H a 1 c z y n, jeden z uczestników 
delegacji polskiej do Paryża^, prosił gorąco, 
by Polaka nie dala skrzydztć swoich roda
ków ze Spiera. l>o „nie chrom być jako 
dzieci bez miacierzy". Red. Kulpa oświad
czył stanowczo imieniem ludu. że w razie 
krzywdy cały lud polski stanie, jak jeden 
mąż i, choćby siłą, wydrzeć (twoją wła
sność 7 rąk wroga.

Po końcowych przemówieniach pastora 
Michejdy, dra Krajewskiego i prof. Pachoń- 
sldego powzięto następujące rezolucje:

REZOLUCYA W SPRAWIE ŚLĄSKA 
CIESZYŃSKIEGO.

Wobec Boga i całej ludności Rzeczypo
spolitej Polskiej Sttriendiamy naszą nie
złomną wodę obrony zagrożonych naszych 
słusznych praw do Śląska Cieszyńskiego.

I Bohaterskiej ludności tej prastarej dziel
nicy naszej zasyłamy wyrazy uznania, bra
terskiego pozdrowienia i wezwanie do wy- 

! trwania.

Ślubujemy jjej wszelką pomoc, a  w obro
nie Śląska Cieszyńskiego ofiarujemy na
sze mienie i zdiowip, naszą brew i życie.

tMpie.ramy s całą stanowczością krzyw
dzące Słurządtzenia mkfyi alinineldoj. Żądlimy 
bezstronności i sprawiedliwości, oraz o- 
świadoznmy, te  sfałszowanego plebiscytu 
nigdy nie uznamy, a  mi gwałt o^lpowieiny 
gwałtem.

REZOLUCYA SPISKO-ORAWSKA.
Piętnując nie.sJych.-uiy gwałt I g4ę;x/ką 

kizywdę, jaką wyrządzono Narodowi Pol
skiemu, nie dłopm-fcezając do plebfeoytu 
70.000 l u d u  p o l s k i e g o  w dolinie Po- 
p r ą d u  i w powiecie c z a d e c k i m ,  adv- 
wiecznych. ziemiach muszych, podstępnie za
jętych i>n;:oz Czechów i pozostających do
tąd pod ciężkiem ich jaazmem, domagamy 
się bwjzwłocznego napraiwicnia tej krzy-wdy 
pnzos rozazoflzeni© pścblscytu na te ziemie.

Po uchwaleniu rczolucyi <xiś].iev,vuno „Ro 
tę“, a po odegraniu hymnu paniki,wowego 
zebrani udali się do teatrów miejskich.

W TEATRACH MIEJSKICH.
Waanym momentem wc»oira,jazej uroczy

stości były przed sta wienia w obu teatrach 
miojsldeh. W teatrze iia. Sło-w-acfr-iegio gra
no po południu j wdeozioiieTU „Kościuszkę 
pod Raclatwicami<<; gała była ptrzepełniona. 
Oba przcdi.-tawienia zamieniły się na wspa
niałą manifestację narodową. Przed rozpo
częciem pierwszego Bitótu w kiłbu ssrdocz
nych słowach powitał gości ś&ąskich dyTO- 
ktor Trzciński. W czcsie prrzedat"> wietta, 
podczas, sceny na rynku brakówsldin. na
strój patryorty cany diofiwed? do kulminacyj
nego punktu. Ks. Ściskała zawołał i  loży 
że „przysięga Kościuszki będzie wzore m 
dla łudU śląskie,go". Ośwk-a?tCKenie to przy
jęto Iłurąganetn oklasków. Podobno manife
stacje miały miejsce w następnych aikcacb. 
Podczas sceny * kuciem kos w Rmędowi- 
cach, jeden z robotników śląskich p. pa#, 
rek zerwał się i  miejsca I krzyknął: „Jak 
kosynierzy- peradteflu sobie z MoefcMaioŁ, tak 
my damy sobie radę z beeozełnoścą ezo- 
skioh Pnisaków". Podlobne okrzyki nie mil- 
knęły prze® cały bzas pj-zędlstawicniiau WygłO 
szono szereg mów. Wśród niefli ^ńeikie wrar 
żeni© wywołały praemówienia nodaków ze 
Spiszą i Orawy. .Treścią łeb było hardo Ro
ty „Nie dbmy

Serdeczny nastrój panował w ten trze pp- 
wwzerhnym, gdzie wystawienie Kirzyżalków, 
poprzedzono płzem ówloo.ieTn dyr. Wjśniow- 
dfciego, eełeikffcryzowało ągipoanadizone tłu
my.

» * «

Zacieśniły się węwły tak diajwne i trwałe 
oomj.dzy C1o?eynem a praetarym grodem 
Piastów i Jagiellonów. Bracia nasi ze Ślą
ska, żegnając Kraków, wynieśli przekona
nie.- że secca pcfelkio b^ją wspólnym aikor- 
diem na całym obsparze Rzeczypospolitej.

I jcnaoze jedno: Wraz z polskim ludem 
Śląskiem prrzybylJa, do Krakowu p-tornadka 
Niemców. Ten fakt mówi wiele. Stwierdzo
no, że w współżyciu obu narodów na zacho
dnich kresach naszych, mceyna się tara 
przełomu dv»tydiczasowych sŁÓsunfców. O 
doniocłości jej nie potrzeba mówić. Można 
jodynie zaznarsyć, jak sic przedstawia ten 
„zaciekły polski szowinizm narodiowy^4 — 
w praktyce.

I  serca ! duszy Sląraka.
Pokłosie wiecowe.

Miałem sposobność roemawiać w niedzie- 
D z kilku cltlopar-i śląskimi, uc-ze^tnicz-icT- 
mi w niedzielnej manifostacyi braikowsldej; 
mówię „eJiioąwJiu", a<-5ukolwiek nicktórz.y z 
nich byli rolnikami, mni nabotnilcaini. Robo
tnik śląski Iwywlem w znacraicj, może prze- 
ważtnj części jest zarazem drobnym posia
daczem ziemskim, „chałupnikiem44, a ten 
który mieszka w slmf.ieniacb robotniczych, 
t. z. „koloniach14, czyli, jak na kląsku mó
wią, „budcłaoh44, dąży zazwyczaj do tego, 
żeby z crorsem nabyć jakąś nieruchomość 
na własność; niema-zatem tej zasadniczej 
różnicy między chłopem mlnym a robotni 
kiem, jaką się w odej-wajiem myśleniu prajj 
muie.

Myślałem, że spełnię pewne zadanie, gdy 
się przyczynię do dopełnienia uświndomic- 
nia tyoh ludzi. Tymczasem wyp-.sdlo aie tyl
ko zdumiewać nad tem, jak dobrze i wszech
stronnie oni już są uświadomieni Oto garść 
tych uwag i spostrzeżeń, jakie z rozmowy 
z tymi dzielnymi ludźmi wyniosłem: Przyje
chało ich około 10.000. Mówili, że drugie 
tyle ehcących jechać musiało „zustać do- 
ma", bo nie było pociągów „zateła44 (t. j. 
nie starczyło pociągów). Bezpłatna podróż 
ho dla nieh dirobnoetko, zresztą prawie ka
żdy był zaopatrzony w trochę żywności: 
nie przyjechali bowiem do Krakowa Jeść", 
tylko „przysięgać44... Gdy natrącHem o nie- 
downej wyeieczco ślązaków 44 <k> Pragi,

Oeszya. (Telefonem). Dzienniki niemie
ckie podają na podstawie wied. Biura kor. 
następujący radyotelegram z M o s k w y :

M o s k w a ,  23 lutego. Rząd sowietów 
zwraca się przeciwko poglądom prasy pol
skiej, że w- reno dalszego trwania wojny 
rząd sowietów upadnie w krótkim czasie 
i że a tego powodu należy unikać wszyst
kiego, coby go mogło wzmocnić.

Rząd sowiecki protestuje przeciwko te 
mu, by Polska miała otrzymać granice % mb- 
ku 1772; nie uzna też niepodległości naro
dów kre^Ołyyci;-, które należały do państw* 
rosyjskiego. Mało narody, któro zm ciH  ja
rzmo carskiego imporyftlizmu, nie eochcą 
z pewnością dostać się pod jarzmo impotya- 
lizami polskiogo.

Dypioraacya rządu Polski dowodzi, fce 
jego stanowisko jcet tylko kruczkiem 1 po 
ozątldero zaeszepnoj walki z Rosyą sowie 
tów. Komisarze ludu rosyjskiego są gotowi 
do odparcia tego ataku.

Polska postanowi sama.
Paryż. P. A. T. Ag. Uav. Z Londynu do

noszą: Sekretarz stanu dla spraw- zagrani
cznych oświadczył na fr.terpelneyę, te Pol
ska nie orzedłożyla projektu odpowiedzi na 
bolszewickie propozycye pokojowe pań
stwom sprzymierzonym 1 ie  rząd brytyjski 
Jest zdania, 4e Polska powinna sama zade
cydować w sprawie pokoju lab wojny ł Ro- 
syą sowiecką.

Bolszewicy w sprawie poksjo.
PoliUiup. P. A. T. Radio krakowskie, t  

Waszyngtonu donoszą, io rząd eowdeeki 
Rosyi pi®ygx>towuio dla koalicji nową pro- 
poaycyę pokojowo.

AGITACYA W BERLINIE.
Poldhuu. P. A. T. Radio krakowskie. Rząd

j sowiecki szerzy w Berlinie z wielkim nakla- 
! dem kosztów propagandę bolszewicką.

Co obiecają bolszewicy ?
W-trazawa. P. A. T. Radio i  Lyonu. We

dług telegramu „Aasocieted Press44 z Wa
szyngtonu, obiecuje rząd sowiecki w nowej 
propozycji pokojowej, skierowanej do wiel
kich mocarstw, zastosować politykę demo- 
lawtycOTą, zwołać konstytuantę, uznać dług 
państwowy do 60% nominalnie,-zaplacić za
ległe procenta. Jako gwarancyę wykonania 
przyrwuwenia o^deeulą koncesje górnicze 
i rnne dla grup finansowy di amerykańskich. 
Tk> rwjdu eze&kiego zwrócił de rząd sowie
cki również * propozycjami pokojowemu

Realicja zwleka z rokowaTami.
Koafewo. P. A. T. Radio krakowskie. Li

twinow, który prowadzi rokowania, z Anglią 
w sprawie wymiany jeńców, oświadczył 
przedstawicie]om prasy, że s oetatniego po
stanowienia Rady Najwyższej, by nie roz
poczynać rokowań % Rosyą sowiecką, odnosi 
sio wrażenie, jolUoby koalicya rozmyślnie od
wlekała tę sprawę, chcąc zyskać na eznsie 
l smknio ewentualnej sytuacji politycznej,

0 p o k ó j  z  R o s y ą .
Warszawa. P. A. T. W sobotę odbyła się 

no<ł przowo<3iiielwem ministra, spraw zagra
nicznych Rada między min isteryalua, celem 
zojgapizowaula. prac pańirtw, bezpośrednio 
zainteresowanych w sprawie ew entufJr^o 
zawarcie, pokoju t  Rosyą, oraz w sprawią 
odnośnych rokowań z rżądpm eowieckJsn.

, Po^auorwkmo utworzenie szeregu apooyał- 
injoh komisy;, mających za zadanie zesraj- 
i kowanie przy ministerstwie spraw zagraniom 
! rryoh wszyałkfch rozpoczętych przez inne inr- ’ 
infeterstwa prao przygotowawczych i zgrom-a- 
idzanie potrzebnych aKiteryahów.

madiaęK nęAą: nnp^żrenie tycfc niewwki ło «tgo ,^ftołu“ przewsenie ,jia  kątach", na
obał&nuieonyteh zSondców fłiąskfcfa do Pragi „podlecu44, na ,*surąbkacha, na „pasiekacii** 
kosztowało wfnęjcę . Koćdioraa i efiomę pł»- (^- także pod lasom) na stewach, boia^acłi, 
tnych jego naganiaczy killca miesięcy hk>- kępkach i t. d. Otóż ca chłopi, których ogro- 
zołnoj „pracy44; 10.000 Słąiadców Ozesł ni- mnie rozgraewała myśl osadzenia swoien 
giyby nio zdołali „sWanizić44 ćreŁńać) do młodszych synów na tetkitpnycłi draiałach’ 
Fragi; kEknset roożeby aaSołafi % wielkim fołwamamydi, kiedy w Wai^zawie aacz:to 
trudom na te „kupić44, ressifę musieliby r? pitaoować nad państwową ustawą pauree!a- 
Iramjenia wyesawwać44, bo poza owa gust- |cyjną i oendniezą — na wymdók ragamię- 
ką niBct za żadne skahby nio ćktłby się ,gia c«. Cieszyńskiego parsa O/OthóW jak ognia 
paradę i nn allradę" praską, kupić. „Su-acy41 obawiają się jodnej Tseczy: mianowicie, że
Slązaik boiwiesn nie da „ze siebie łdejia no- 
bać".

Ze śroJfców i celów obecnej cceek5c0 ro
boty na Śląsku doskonale sobie 2jdia,ją spra
wę, Czesi „walą i wtalą miliony p k  w stu
dnię44, MiKony te proeradają CKęściowo

i chłop caeeki, zasobny, ma swoich „młiod- 
azych synów44 ł ie  te folwarki śląskie dis 
tych „juniorów44 czeskich „agaiui-ijików" zo
staną przetmacBone.

Potworayliby cmi sobie wspaniałe gospo- 
danyiwa na tych folwarkach a zarazem peł- 

bezdennych festeach zdrajcy Kofelonia i je- '‘nil:by narodową misyę „ekspanzyi44 czeskie
go arwefeoników, oma* cajejj recgałęziouej ‘ go porodu. W Óioszyńskieni, które obecnie, 
rgrai SBiimowin, Łbieraniny »e wsp.eełi stron, o He ehedtei o chłopa, jest narotlowo jeóno- 
To pjebfscytowd „wkłady44 czeóki<\ któremu tite, pełnicie, tak, że nawet rabnliści cee&cyi 
głównie swój „spór* o Ciepayńsłdę poóitray- ■ nie zdołali mu dotąd, j a k o  c a ł o ś c i ,  ża- 
nniją, idą tedy w setM milionów i w miii ar- Idnem Odcustcera nadać pozorów kraju ,gnia 
dy. ,^v.le azak oni se to na, nas z  przyatewka-1 ezanegp", połsko-ozesfleiego, ma tedy w prze 
m. odbiją, dyby nas jeny (tyfflkói drwlail do ciągu jednego pokolewia powstać kraj „rcia- 
paamrów; ale d^diy — gdyby!... na świętego szaty, polsko-czeski14; ma tam w każWej wsi 
.div-miv“ — nie ’ liedreie e» niań w!44 oferav- Ipow^fiać rolnicza osada czeska,ndy-gdy" — tee bęctoie g» nigdy!44 ctozy- j powtńać rolnicza osada czeska, zajnu 'jąoąi 
knęli z zaiciętością moi jmsygodlni znajomi;' lepwą jej połowę, tj. folwark. Cłiłop połekij 
„bodymy s ę  hn rękami nogami bronićT4 jOdnJecany gospodara tej ziemi, ma się 

Najbardziej zajęło mnie ich zapatrywanie c!i:ócić, mo-^ilić i biedować aa „okraj-
na przyHRłoóć CiesKyńBJ-ii^^o, gdyby miało b2*5*1 _ (ol rawkac.:), na „pod lasach44 i powo- 
popciść w czeską niewolę. Konkiretme wy- 1 ̂  mjść do iwou „komurninra44,  ̂roboćnika 
obaażają oni sobie prayszloćć (Moazyróskie- J ̂ P 19̂ 0 nf0'wy<̂ 1 „penów44, kolonistów ceo-
go, gdyby go Czesi „przysiedli", w nastę- A ieh.
pująey siposób: 1) co  d o  p r z e m y s ł u :  Oz©! Chwile mijały i eiężkc nń przy-diodziła’ 
si jalro kapitnliści w krótkim czasie wyfcu- myśl, ie wypadnie się * tak świahijTni Łudź- 
,p?ą cały wielka jarzemysJ śląski, gómkay, hn mi roestać; wueczerom bowńem musieli wrac 

(niezy i fałwyczny; jeet to bov/icin poprostu cać. Zagarlnakm kNi jeszcze, co myślą o ha- 
|świetna lokata kapitału. Byłby zatem od- śle: „Śląsk dla Ślązaków!44 obeerJe twe gor- 
! tąd i właściciel Czech, i zespół kierowniczy ; Rwie giosronem pczez Czechów i Niem&iWw 
! czeski — od draorcy aź do djTekK«ra — -Odpowiedl nie była bynajmniej zakłopotar 
bo Czesi na tych dołirze pratrych stanowi- na: na tę „wędkę14 oni się wziąć nki dadr-ą 
sikaeli nńkopo poert sobą nie ńcierpią. Dla a także na Śląsku topnieje ta garstka nasr 
tych ludzi, któizy j:uko obcy p rz y b y ć  nie wnych, którzy się dotąd nie poznali na tem. 
mają lunzty mozumienia, ani „ialaeak? wsi^ół że ten „mienh-4 zareucono z Pragi, żeby nim 
czucia44 dla tego ludu — sami „surowej14'— Śląak „przykryć44. ŚLąs* prawdziwy, pozi 
robo tn i byłby tylko ,J>ydJmn robocaem" J tymi melicznymi ohakumicomymi, ma dfeir^j 
i nie miałby aie gdzie „użalić11; musiałby inne, dalej ilące hasło: „ C a ł a  B o i s k a  
więc albo w „otaołca14 (niewolnika) się *a- d l a  Ś l ą s k  a!“ JeżoR bowiem Śdą«iK połą- 
mienić, ałlio wiecznie -4<ą aczaroać i życie «a- «*5 3 polską Macierzą, natenczas Sąza-
łoby się dla mego piekłem. 2) Co ó o a i e-  oj nielylko będą panami u siebie, a le t na 
m i: Czesi daliby „odprawę11 w*30rim właśc!- równi z innymi aynami tej Ojczyzny będą 
ciel om, tj. wlaśHwńe dwu panom, !w. Lary- mogli żyć swobodnie i docabdać się w caJej 

iszowi i b. areyfcdęciu, Fryderykowi „Wie- wielkiej Polsce! D.
jszatełowi" ł zajęliby osłą większą własność ---------------------
śląską. Wielka w k m  ość Śląska, zajmująca 

i 45 proc. Cieszyńskiego, to jest z wyjątkiem 
! gór prawie w każdej wsi jeden łub więcej 
(folwarków, osadzonych jak „stół11 na środ- 
jku „dziedziny44 (wsi) i zajmujących najłe- 
I psce grunta. Chłop śląski mieści się nauko-

U  P l a  W M M
Paryż, dsńa 25 lutego.

W poważnym tygodniku „Opinion" z ama 
21 lutego okazał się bardzo aąjnnująqy jr-.



„ tijjjs  źYjYEoray* * Ciisa 3 majca ivzo xolu. Kr 55.

,tvkui Krytyczny o stanie obecnym armii poi- rzysfająe z nbaic-t-ba 
teotej. Autor, niejaki „pułkwnik X. X.“ , prze- jeszcze .laicko, ale częstokroć już w począ- 
fcywcJ widocznie w Polsce i brat udział w tkac-h marca łaskawa, ssyła takie dni sło- 
Orgańizaevi naszych kadrów oficerskich, necznc. Łr.-rki f-lantacyjne, opustossałe przez 
Ocena jego z/l sługuje na, baczną uwagę: jest t długie miesiące zimowe, znalazły taki* od raco 
si!,;-owa, ale przyeliyina i widocznie natchnio- ■ se-'ki amatorów.
i ■: szczarem uczuciem przyjazd! dla Polski. | Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI 

Autor rozróżnia w annii polskiej trzy od- i Posiedzenie wydziału matemabyc^no-przyrodrf- 
i |;bne formacye: armię t  zw. „starą**, której i czego odbędzie się w poniedziałek d n a  8 m »-

ziosny, która wprawdzie 1 trzech 1 "letnich niedorostków strzelało z rewub 
1 weru w ul. Retoryka i jedna * kul wpadła do iegu 
mieszkania,, rozbijając szybę, wartości 200 kor. 
Zabawa rewolwerem mogła spowodował groźna 
następstwa, gdyś w pokoju, do którego koła wpa- 1 
dla, znajdował© słą porę oaok. j

cząbkicm były legiony Piłsudskiego; 
iię poznańską i armię HaUora. Co do tej

3000 kor, jałowi/He ed 2000—28t>0 bor, ciclcta od Ta-rf* „ r p;,Ł! 1— j_ir . . .  «j
1800—2709 kor, lOsrogaefen© od *l« i-S5«f kor.; > l&W ffpM s ’W. ‘
bitej wagi u^ogM bS* orf 3800-0400 kor. Z© ! ^
spędsostyefc na twg swterząt eprsed&iiw. na leon- „Lilia Wer.eda", traeedya w pięciu 
saineją miejseewą 2/K7 sztuk. Juliusza Słowackiego.

aktadt

Z Pw?s*J t  ta. świata. 
„LIBERUM YETO", wydwwaw# w Wara** | 

wie praca Newwcaydefeiei v. prwwfcdto wycho
dzić. główni ■ a powoda drożyny paptoro i wy-

BRYLANTT, PERŁY, PLATYNĘ, złoto, Patronowi swojemu złożyła pierw*** scen*

gÓRowsayck pka« soeeeakiefc, co podkopało. 
materyattiy tm  piaro* 1

Z .CZARNEJ KSJĘGR* SPRZEDA WCZY-1 
KÓW. Z Sambora d©nc©xą nrac: 7* przypła

ca o godz. 5 po poł.
WIADOMOŚCI OSOBISTE. Prczee sądu ape-

.itatniej autor ubolewa, że częściowa óxr , lacyjnego, Władysław Wokor, powrócił i  W ar 
niobtlizaeya uszczupliła znacznie siłę bojową j szawy do Krakowa i objął urzędowanie.
tej formacyi, stanowczo najlepezej na całym | GEN. DELEOAT DR GALEOCI prrybędito  ̂ ^
w-tckodium froncie. „Owe 80.(XXI ludzi —  do Krakowa w Środo duła !  k  a  i udzleiać d e s  Lwowa, Krakowa J htrycfc miast poc*ę!o j
twierdzi au tor — mogłyby eudów dokonać | będzie posłuchań w gmachu starostwa od god*.j{ © n*  werryd *łę w oatatnia eaasie sprze-
pod komendą francuską11. 1S do 6 po południu. j dawozyjurwatwu. PozbywaH się reałaołd miej-

WĘGIEL DLA KRAKÓW A. Magistrat poda-1 łcdzre Munoiri, Połaoy, * B*byweanri byH 
je do wiadomości, tu  transporty węgła górnOr i be* wyjątku „a©ociiiAtii,“, którzy płacili każdą 
śląskiego obecnie nadchodź*, w dalszym ciągu, tądaną cenę byłe tyike się pozbyó gotówki, a i 
Posiadacz© asygjMU zoehcą się zgłosić do odo*- rfaó rfę właśoirlałomł nicmchoinódd. j
śnych składów, celem zrealizowania pcay- Po« La Oigankaey* Narodowa w S*nń>ora«,.

Z wielki em uznani em, z entuiyaamom  
prawie, mówi pułkownik Ł  X. o jeidzie poP 
ńkiej. złożonej z sześciu brygad ułanów, 
-•^woieżerów i Tatarów  EtewsfeicłL „Za-
uważmy w rutwiaoie —  powiada —  że ka-
waierya na frontach wschodnich odgrywa 
wciąż rolę wybitną. Posiada ona oficerów
n.iogot tęgich i ożywionych pięknym zaąra- 
Lm  bojowym; kadry  oficerskie składają tńę 
przeważnie z młodych ochotników, pocho
dzących z najlepszych rodzin, ludst wy- 
l.-3ztakouyCdi, inteligentnych, odznaczają
cych się niezwyidą walecznością i szczerym 
patrio tyzm em .' Jazda jest bronią narodo- 
v,-ą ,'pr.jr exce.ll&nco“. W  tej Polsce, gdzie 
poziom ogólny mas jest naogół niski, ale 
gdzio jest oMitość jednostek napiaw dę wy- 
titnycłi, w Polsce tedy jazda m oi* po- 
bzezyeić się, na wszystkich szczeblaon hie- 
rarciiii, sporą liczbą ln.lzi wratościowych 
i dzielnych, k tó izy  zachowali świetną p*- 
sram-o i legendarne męstwo rycerzy Gm a- 
waldżkicdi i ułanów * pod 8am osierra_‘‘ 

Tyle co do form aty! wyborowych. Przejdt- 
m y teraz do szarej masy żołnierskiej. Juka 
je s t jej wartość istotno. Zdaniem kry tyka 
francuskiego, a rn ia  polslca jest przedewsiy- 
st.ldem siłą liczebnie , bardzo potężną. Mimo 
niepewnego stanu finansów — powiada puł- 
kownik X. X. —  Polska trzym a pod łwo- 
mią pół miliona żołnierzy. „Uderza zwła- 
s^eza po uielldch m iastach obfrtośó ofice
rów. Armia polska liczy podoba* 1T3 (I) 
jenerałów, wśród których rzuca się w oeay

działów. | widząc, juk się knrcaT polski eian p-aiadaała
TYDZJETŚ OBRONY KRESÓW ZACHO- 1» rcieóci©, w y^ow w ah do wauystfcien w bżd- | 

DNICH. W niodzietlą 29 ItrtegM rozpoczęła się a a ; c j pnamyełowców pohklfh w mieście ! po-' 
ca tyra obszaru* ijr*,!fełtwow7in Polski abcya T̂rlP<g« ©de,?wę. cwirregakąca prsed lebkojnyil-1 
zHórłd ftsndosaa ca cele obrony narodowej c«- nam, a w daioiajsaych stosunkach wproot zbro- j 
szych łrreeów sachodnich. Akcya pod naawą dmie aria pozbywanie** polnktrib nieruchomo- j 
„Tydzień obrony kresów zachodnich" zasadni-1 $cj j rszedsięWcrK-tw — obcym. Zarazom uchwa- J  
cao trwaś będa* d© dnia 8 marca, vdotme _ orgaerzacy* tarJrśożó w csan?ej księdza: 
jedr.ak od stosunków w danej micjocowr*eł. sprzedawczyków I azkoderików narodowych:; 
preeciągnie się ta k t. ua dnlsz© tbti mieelaca ; ]>» Lndsika 8 * b  1 • •  > « i  ».ń » k i.e g o, t y - j  
Odeawa rektora AkarL Umiej. Dr Morawski©-, łogu tntejszezw lokarz* powiat/rwoeo. nrze.nl©-1 
go. dowódcy Poota flaskiego gett. Latinik* gionerro obecni* de CSeszyna, otrs Józefa i An- ' 
i posłów ffląskidt: ka. Brandysa, k». I^ondsiaa, j ^  S i r e z u k ó w ,  którsy pm by® e z* wal-! 
Dra Kanickiego i p. Bobka, zwraca się d« »pr>- ■ uośd w mi^óci© „ncntralnTK14, a t© pieawszy j 
łeczeAstwa aby jak najusilniej popart© stara- J, iejakiema GoWtłenrowi, a dmday AYacbscw, j 
n ia  podjęt* przoz miejłcow* komitety zWórirt.! czec wyrrsdz^i polskości w wloAii ulepowe-, 
Jo t w chwili obecnej rvytna uważaó wyraw-! towaaą szkodę.
drh  wyatk zbiórki — wedle Łfutebodiącyci | KisW. Sanilmc muite dawniej sflne mie- 
wiadomośei i  rótnyeh stm* PcJski — za kw suezafwtw* polaki© [ domy w rynkn ? Aród- j 
rzyetay zarówno pod wiględan materyalnym,; mioMv pnlf*»ąły yrrk r̂rrr.to dn chrześcijan. ] 
jak 1 ideowym, gdy* akcya zbiórH pośmiało j W oetaminh drtesiatkscb lat rtes tan zciienfłj 
przyczyniła się znacznie de ?-odE?esi«jia Mmo-|*ię do niepoznaki*. Prawi© wszystkie realności! 
wioisy ł poczuck obowiązku narodowego, nie-1 w rynku i t̂nme.W w tym cmsIc ;
mniej jednak pożądanaa jem rnupółdzialame' w ręo# ^entrahrych*1. k tórrr w erartc inwa-'
wazystHek stanów i zawodów. Cfcodrt bowlera 
© wspólną dla wszystkich lodzi w Polec© spra
wę kresów zachodnkh, których wainoćó dis 
państwa D&szrąro t  każdą cli witą staj© sie corsa 
dcmioóJejezą. Za *st_ U© pracy. Pópierajmy k*-

wtreg© Towarzystwa obrorry krosów zacbo- 
dnfeŁ która pod &.leinaa ktorownlctwom pa-

znany powszechnie typ  starego jenerała ro- idy i na każdesn miejsc© zabiegi Zarząd© r*A-
0yjskietTO...“

Następu!o w ytyka autor, * goryczą ta - 
pc-lnie zrozumiałą, nieufność względem 
metod francuskich, jak a  panuj* wśród by
łych wojskowch rosyjskich i austryacłdoh.
Surowo sądzi też intendanturę polską, k tóra

zrt ulmiitpAlej zupetnł* jawnJs ę-zwali na »'.ro- J 
nę Ukraińców, cioerrti się i poltUcł. oaepow©- 
dzeń I óostarczafi UkraWccm fedangi sspiegów 
i demmenentów.

7 pośród trrti właA-iclnłi-Polaków, którzy 
miel! w fkuotor^ dawniej więkfcrą łkiśó r©aJ- 
nośrt. a w*jrv*fkl© eprzeilaJ? w nkpolskf* recrt. 
naloty wymienić rwłaazcza F c l e ^ ę  i  P o t s -

,,łączy biuro!-:ratyczną pedant-tuyę .Vustryar  ̂ saraiem.
ków  z niedbalstwem i nieę- o rząd 1 r icm Ro- PRZYKRE WIDOWISKO. Od penv*j«g© « a -  
syoa“. W skutek tego żołnierze _ podczas* mieezkańcy Krakowa ©o parę dal *ą świad-

trywty-misyonarza. k© Jana Rrym©tki. apełn?a k © w # k T« b 8 * • te e*o w * k ą  ofc#* nt» za- 
watr,© dsiełe narodowe. Niechaj ten Tydrtsń i miearkalR wa Lwowt* 1 J s d w l j r ę  3am©- !  
obrony kresów zachodnich będzie dowodem o a - i l e w l e r a w a .  bad, a bv{j Hr<yhrr nhnf I la - ! 
szeg* poczuci* fntortsów państwowych |  a*- j d*i© zajmujący w mfeści* wybkirlej**© sća»®-

arehr®, zegary, zegarki nowa i anty- ' f i  ^  ",
ezną, oraa z ę b y  b a c z n a , nawet polammte, '**  ^ ^
kupuj© po Baj^yżzzycb © eo:^ ^ ; ra od b i  k u k m ^ tu  m« pojawrła zy «* w>©tua

J ó z e f  C y a a  k i  ewicziZaklsdseganniBlTZ.. 16 8Łrm'y * !*>«*•
juhi^sJd, Kraków, Sławkowska L 741 J ^ e r a r l ^  pragn, w jąć *ięt©m przod-

 ________  stawieniem. Wysiłek tcafrz krakowskiego w
fltosnuka d© tragedyi Słowacki©ę© był bardzo 

fl 8 S I S 1* !  8 9  1 U ^  1 w caIoóci uwi.^óerouy powodz©ol©m ar-
P l l  l l f f l o j '  ^ 0  P i l  i l ' l i  W  6 Rei-tor Akademii ssink piękmy.-h,
i M i i L L  l \ u b i l H n u i \ l  i™ 7vłaekoracyi © nadrwycza;nej su* efektów kr&o- 
słynsy skrzypek, wyotąjii a  nw  olaodwalal- rrztycznych i świetnym rorieładzio ferm p n e  
ni© w niedtiełę <fnią 7 marca h. r P© koncercie strzcricych Cała ta  skala obrazów so©uicznveh 
tego fonmnanalnego artysty w Warazawi© ja- Jt» pat-ęż.cniw Złiaaciiniczego torm dzielą, któro- 
sał rjirawosda-w«* muzyczny, jo*. Brzeziński, mw Ston-acki nadał „półposagową formę Eury- 
w „Knryerz© w®ra«iwak!m“: długiej ni©-' pidew * ra.gp»iyp. Posągow© tert brh» wrfcon*.
©becroścl przybył maroeicJ* <ł© Wi»n*s*wy P»- ni© dramatrezn© ..Luli Wenedy". W ©tyru naj- 
w-s? Kocbańsld ł wy«tąpS w FfJbftrmooii war- dostojnjejtrzym utrzymali kreacye irwoj© pp. 
ST-ttrskioj i przypomniały się nam dawne c;,a*y, Sosł-owwkI, jak© Der wid I Stsnisława Wvro- 
kiedy mały Ihżwsłok stawia! jriarwaa© kroki nai ©ka, U«t» "Wencdru Bogata inwenctya rrtvsc*>- 
tejż* eKtradzią. Z teęp ataleniow aa^a malca sk* znakomitej bernisy wyretsażył© trs<r«dyę 
wyrósł wielki artysta, boz»ąvrzeczDłe jeden Sloweckiegw w plękn© pomysły wid ordę k owa. 
z największych skrrypków w świocła, Cibrzy- Szezw^ibrip silne wT3.*ęnis wywoływały w riśc.la 
mi* tecłmik* lewsj ręid. aiwpoTówiwsay wprost chóru Tlarf arr.y: ugrupowania fch l pory świa4 - 
smyesok, nawskróś irnii-ykaJn* organizacy* ezyty « gb-bolrorn poczuct* pjaatyk.5 1 rytmi- 
z natury rzaczy I ssozary PimperziBaut, ujęty W ruchów r r ' vaocsd, która ęcsoy U. ko^---vr»> 
w karby ;t;.8z poważne wyksztuleccta muzyca- wał*. Niewątpliwi© i eeeny tWorow© na zamka 
re  — wezyiitk© t© ra.j©i« składa «ię na grę, T^eba byłyby mtwmiy wypość pod wzgł^rw* 
w !rfórvj jrodziw l zaoha-yt brtdai zarówa© iii©- żyrł* wwrie.anegc- bardziej zaimująrsą, gdyby 
skazitełna czystość ł biaćioAe w prutaiacb łub d© dysrprrrycyl pa.ni Wyaoekmj stał orszak 
trylach, jak pnedaiwu* piękność U at, w kaa- dworzaz* l rycerzy w jakieś bardziej hnpocnt- 
tylenie, jcJt WTaezeie Hiterjłrrtf*cv» nwałychanl© jąeei widr/rwl nic ,-aiyeh -dwóeh k<rrn-
żye-a i bs.rwe*. Sal* b y a  przepełni/*a, ©kia- pareótr. fctórry '„ót*«sałf“ Lecha. Kom. w pv 
skom Bi© byi© kioń-a gyj tnlpci Hti:wib» T.iha Weru-d* Itmit Sobldej. ws

 -  w ir^erpratacri par.i Pancmri«.ow©J /L«t.rt«ę-I
D l |  * a  f  t  t niejedno ■Biedociąimjęwe <in idcahuaw, rvwmk.

Ai6*8anBPa Szarranska
•AnakoHUta śpiowaczk* apetow*, wy»Lgp< * m « ónóBtą w ujęciu, był* parri Rotterows Awiety 
nieodwołalni* w sobotę d b. r? w istłl ,Jtókoł5,“. Gwufbert p. Orwid* i ®aa p  Dobrzeń*Iriwro wy. 
P. Szatra baka }*art równie! j-ierwasorz/yłną pi©- heMym wzrtedons bardao ud.at.ni©.
śniarfcą. Jej głęboki wezze-aopraeowy głos po- p- B.TStrzróeki z w  ortałrsicj chwili a,
siad* zarówn© akcenty dramatycrai©, jak Nowackiego w wykorauhi roli Ldurr* Pol©,
i miękki© tosny Bubtelncjr© liryzm*. lum-ees oył p. Bracki, który w prtucw kerzy-

__________ staoiu »  swoich nad zwyczajnych warunków
powinien się Jak najhardziej nrratncgnć man!©- 
iTcmej p rzek ó r w mhnlcm ponót en(*V*rr*A 
taaó grymAscjB i m r  ©rlartwPa* rysy. ł W r  d* 
wyrażania Mła łm» ćrołW lr*ii»j idu**, lentu.

P o r a n e k  „ T r a f i a ł a "  i f e r d i e p

elężjkiej kam panii zlmow&j cśerpaą dotkH- 
wią na  froncie bóLszewiekim z powoda brą- 
Ini ©dzierży, obuwia i kołder. Nędz* żoł
nierza polskiego — pisz® frittrfm kf nas* 
przyjaciel —  może spowodować upadek 
dueha, jeśli potrw a dłużej.

„Dotychczas duch jest dobry, pomimo n a
w et, i® widziano w szeregach —  5 to  w 
surowym klimacie polskim —  lu d u  be* 
obuwia.... Żołnierz polski jest oporny d* ha
sła bolszewickie. W  piechocie aą chłopy tę
gie, rosie, wytrzymałe. Postawa ich j««t 
świetna, dyscyplina zewnętrzna wyśmieoS- 
ta ; JBOŻtua im tylko zarzucić skłonność do 
protestów  zbiorowych, a naw et do niem b- 
Ortiynaeyi zbiorowej (przynajmniej wśrńd 
żywiołów, pochodzących z A m eryki). . .  Pa- 
tryotyzm  ich jest szczery. W  ogejo, żołniora 
połski jest waleczny, a  naw et zadzierżysty. 
Brrfe mu natom iast inieyatyw y i żywości. 
Komenda musi być bezpośrednia i szczegó
łowa. ,.Nasf pisarz frrracmki rozwodzi 
ssię u u i  teni, jak  łatw o może zwierzchnik, 
dlłaj^ey o dobro swych ludzi, zasferrbić so
bie ich wdzięczność. Takich zwierzchników 
m iał żołnierz niewielu w armiach trzech e*- 
sarzów, w  których dotąd shZfcyL S *  
ogół —  stwierdza po¥kownik francuski — 
niiaterywł żołnierski jest dobry I po*tow» 
teraźniejsze] armii polskiej pozwala uprzy
tomnić sobie wyjątkow ą wartość lej świe
tnej legii nadwiślańskiej, k tó ra  wstaw iła się 
iia wszystkich połach bitew z* Pierwszego 
Cesarstwa. U- B.

kaaai ideami ©rui© przykrego widowisk*. .Tik Ił

wista, sprzed awjłJ po jednej renłnośeł l przy
czynki etc Dza tó*nile4 A© snoemego wzu*©- 
cnierils. noTTCrakwrh w nasz/wn Tnl<rM«

san  AD IWTNDUPAW YAOJSKOY.^OI, jo 
ubogi, młody <wh»w1ok, cierpiący b* „wielką j sicie© srcsżryackiefc. wykryto a rlclakiesp* Jo»- 
©borobę“, w cłrarffi *i*ku paJ* Bi cbwlnSi: ehlua F irm *  w© Lwowj©. NunJury przyrb© 
i trupi© Hady, jest ofbirą drgawek 1 kontra!, j diiły ©odriernrie pocwą pud ©drescw Pobory 
eri, właściwych tej chorebic. W zeszłym tz-gn-: Janc-niT, » h- >y wyay?*©© * Jhimławl* porno 
dniu padł tak u* chodnfkn wL Bztrb aksej. ■ nicj-i We<r© Rn ab* Teyorti dcł© w ma?*rei(l* 
wczoraj około god*. 4 na u!. Basztowej. Ksżdz- rrrzrwbi pocrtow<>«r© rakw-rtyoe eairo©© 50 K*Ti 
takł atak uiesaczęSIiwog© powc-duj© rt>inrt»wi- j ubrań. t>wvb» adrraow-a-iizch, UYrarrte. ń.oufł- i 
ak© Indii, którzy, widząc choree©, wdtWaj* so |*kow*n© ftledstw. w teku i
M© wiele© irieinoc.hlobnę-h uwAg » tutojw zwi; <5f> DZIŚ KUDUJA CHT.DPW Tf ...Bbrwła

cdbędd© cię w ui©4wfA» dni* 7  aaare* „ ,
Tow. Lekarski/*©, w »ie>wc poranku •  „Na- m n in r^ in g ^ i  p. Dutfn/w DaV>ść rvrz«k
xyw RosyjBkfąT, który Motąje pnzceunmty stSMd,m^  pod-dert© odłwip.
na u ic d r l^  u  w m * . BOrty aakupioo. '©* ^  W" ^  i W"®** «*-
,,Tr»-natę“ z d*tą 14 marca, obrywtęzą-waś hę- *•«»» taatwwrt. 74* Jacfc.
dą im dzień 7 marca W, ł . Wksty zaku
pione n* par a r o* i  Dueuwwu, waśae są na 
dziuń 54 k  za. Peyostał© h3otj ba powyższa 
dws, poranM są dc i /k-veB  Q J. RudnfeJdeg©,
U sła A-JŁ 850

Pilski fi$Mp  Jlsie O s i i i i l i a

Z fwtteów krakowski IcL

zakładach hranuTirtaroych, która nk» u n d a k a  
wały się Wodakwua. ŃsJośatoby t© kor>!ncstd> 
oozynfś jak uajryeUoj w imię fcdrtcośd.

POD ADRESEM WŁADZ KOł.E,TOV/YC7Ł

Polski«n“ nymrarr: Warra, P(Só*k» % Komae- 
n» ki/pował*, „na Opałkach* Cna KraJrowakleml 
mwteryo, koszyk saś z zrtrniio/ieref tzoczamł 
•r-oetawpa obok s!*W. TJodzW jakiś ttkradł

Jadem, a ezytrtrików p>8t» do n a r  W poetą-! ów koer.zk. a b r t r  w ircm Bnatcpnięce rrecayi i
Kaoh ©*obowyełi trudn e zmieść micjaec sie
dzą©*, a  zwłaszcza w przedziałach II klasy, 
bo nam „neutralni* opanowuią waeony U kla
sy. gdy ich kilku wpadnie di pociągu, zaJda-

iłoty nvds?Vi» z łarteusekiem, urobrn* bramo- 
1/ka, granatów* tuJdenk*. przećcleradł*. bturkj 
biała f rw T  peuenny. mydolk* I t  y  rzeczy, 
których prrcciętny miaeiczcch ktcnlń ni© jest

dają miflj&ca kuferkami dła osób tnwrk mra- w stanie, 
g© wyznani* J ©j© óopuswaagą de zajęcia HOJNA OFIARA PADEREWSKIEGO. Poael 
miojse prcuc kaioSkOw. Najwięcoj eiorjną pad i Ignncy Padnrwwwkl rtoAy? u* ręo* % marazałk* 
ty* względen podrótói n* H*zB Kraków—Kał- Sejmu Trąjapczyóakiwro B00.WW marek di* le
wary*. W do i o 23 httego, chcąc jechać podą- waPdów b, armf polakloj we Frórcrrf do dysp©. 
gie« z Krakowa w kierunku Zakopanego, wszo- sycył I urac.nła ^onerał* Józefa HaSma, który 
dłt» do waęoua II klaay, a  widząc 4 miejsca j pnoznacerł ©tryyinftną kwotę na rzecz Tow. 
^esajętłs, chciałem uerąść, ale ku wlrikił-mu zagród dla inwalidów.
•durnieniu oówi&dezyił mi żydzi, te  te młej- 
»«* uą zarezorwowsne. P© pewnrm ezaei© po- 
«śąg lustył a© ©taeyl, miejsca t© dalej byty 
wołu*. Dopiero w Podgórzu—mieście wpadł

CUrrrym, (IWofonew:), ci«*sya-
aua w M u m ©  iM A n h y M  łfcr-wodor w ■»-

jtyjcute wstępnym. ż» «Mslrya<sJo» stutyuty-
' 1-a ludtMiścł X*. Cfe8Evńs&Ioi;« * r. I*»1© bv-

* ^ , TBW •* * » '“* &  te nr. Pofaforw,i>3ui j>teł.w» wvipowî ftci hofhn&Yut* » ». HBU ..v » ^ . r_ c , ,  ± - % t ±2
rem w parfn tytalawej, ©m % pp. Heodilchówną, i ^  tam •  FtnU wię*©^ 4&
KehłiMin-Bawiclą, Bot^rrto}. Ijadhrtrteee, Ta^aw ] 235J>09. (Ta eyfirt nWusUałiy tdą 05 pean,
skim, Paezkowsfcha. MlmwrkaoE. K-swifa. Wl«r«- .osiej k*%x>śaL Prtrp. Red.).
bie*j* 1 * partrath ! ^SSeera* wykami© d?*H, fc, nw ref b a
“ “ , 5 ? 1 S h ” S S S  ^  “ “ “- l i - ę w  " » «  - W  P«*“ r P"T

Z TEATRU „BAOATKI.A* kcmeolkują: P rf-1 plebtecycńs abscthrtaą włęitazoAć ytootóir, 
(Jcjira* premiera w „BajrawtO" rSsrtEtaremrje rrtrwyr- | Twłatffcną Wtsłrec tiegOB. to portya nmc^ltą 
pllui* publinauoAi, która w „Gne »erc*‘ poułm Kożdamśa coraz bunktoj topnień®,
utwór wybitny rarówu^ ped względem Utandda. i Xwraeamv to  są to obfeaenla pi-
iat 1 wenicmym. Srtuką tą iraka! autwr pierwwtą i __ , - .  . __w 7  . , T !_
Bftgrodę na konkursie teatru ^©zmafteAcT 1 sao- i6®* WOTiieekieeu, TOO) OO O3łwt3łioj flhwiB 
rc>ld «i7.<rło* aa arenaeŁ warzztwskłch. OłOwnu i odifłO«ło saę <ło 1’oeakó W w aposół) zrftecydo- 
rolę w „Om aerc* grać u nas będą gę Lęek*.! v a n »  WOOgji ( l  lyp. ReŁ).
Dąbrowska, O aruor, sH Tiajwdac, Braaaki, K a Izsti gnębił tfslej Polaków.
Reoerhiar te a tr r  uJe?. tm, J .  SłowucUw?*. f3earyn (TaJefonom). Wczoraj odbyło sięWtorek 2 marca; ..LiDa Wenada“ Słowackiego.   „   . . - . -

środa S maro*: „Lilia Wonrda* aiowacłdego. ( w' S m i l  O u l  o t  C a zgTOmadjtont® polski C, 
Czwaraek 4 n«re*: JPowodzedte* TcetoniW*. i irtón

Tuwfadon-.icrrta I bon/utiflcaty.
KURS LUSTRATORSKI STOW. SPóLDZTEt^ 

CZY OH W ea)a teoretyeKUMr* prryjrotowas/la
8 iw i wjął wsrratkie miejsc* siedząc© kandydatów i?a lusiratorów Któwar/.ysxeń spół- 

1 ©tojąc© w waync-e. Wobec tego należałoby! diirk-aych, mlŁicr.yck, kjodytowych, sDolyw- 
z*pyt»ś dyrekeye kolejową, czy tor ©prwót o,*yeh Łabow o rołnioejyh, prodckeyjnreh'
rezerwowani* nrefa jw t dojmeiirzalny. 

ROBOTY WIOSENNE NA PLANTACH. Re*.

. . .  Itiamrłclck SpóWsiftlczy Instytut aauk-:wy w Kra- 
ktnm uiaądif prajr wepóhidzlcJc Stcdynm rolnk 
cz«Ę©, Dniwersytetu JapcJlońekłeęo i Akademii

poczęto juerwuz© roboty, jak grabkrde i ©ó-; handlowej w Krakowie, pod kinro^nietwem proŁ

11 - . - .
„ f 7 *  J n j «  j v  Tir r A l t l  ' W «kł*rui*eh miejskicli ruch otywiony. P o d s11. mAK» N r .  m  ręce proŁ Dr Stefana Surawierne n r z e a p ł a t y  w  c e n iin ^ y  odbyw* **, r©*-!rf r& T  r ai©

  . . _  L , łJ/ckrewk-ja 1 /, a które*© wurięłnwió moina bil
umknięcia przerwy w  prze- '
syłce dziennika.

Od Wydawnictwa©
P r n c i m  v  n  r v r h ł #  n d n n -  ' n p ^ m y < ±  wk:kz*ycŁ, niż w po-1 w  “iż^Tib. T W  k ^ ,  »©”  ^ zy t o w T 2 y
i  rf-F5 i r r i y  U i y c i l t c  U vJIIU ^  ] przednich latach, nakładów pracy I kosztów.! wyżej 49 kandydatów. Podania nalciy skludać do

"  8nra.v-
Aieja

moażaui© roffia kkuubowych, dctkcmywiBe srydi infJnuacri. " ~““"
sprawnie prze* uczenice fcurpów cgTodnicirch. | POLBGLł I ZMARU KRAKOWIANIE, W ewi- 
któr© widełkami ehwytają małe eentrroetrow© de*"T‘ ^  Erzęd* opieki apołerancj w Krakowie,

1 ' • 2 * ^ * *  - I Ł .
mią rzynkach. W tyeiącech doniczek lirtcmii | ktU rfut.br woj«kcw«j: TVi«IsU 8t_, 185W, *ólu- 
się i pstrzą w najrozmaitazych odmianach pk»-: ?art P* n. s/rzrt. kresowych; Farosz Andrzej, ur, 
kne pelargonie, begonie, hrfioYopy, nrimnle ’« ItatóP»J» IfTS: Batatto Jiichał, J 2 J ip r a  1887,

1 Kapn»ta_Wł»4„ 188fl. oxer. W5 p. obr. kraL; Lang
. chcwąćy !5 pp. 0 . K. K. 
Mary/us, 1892. plutonowy 1

  potężne muzy, ulokowane u  koczach, oczekują j baonu strzel. W. P.; Rusinek Józef, 1895, szereg.
* v wiosny, aby przonieść stię na planter, gdzie oL ; ?, L Pż Schmeid. Bomu a ki, ł/4%8. legion. 8 p  p.
Marek 26.— 5„i. l a j  .  U A u .  '  , . ; Pozostało wdowy, W7tr ediu© sieroty, wtnnv, ę«-brzymie ich liście dekorować będą małownlc*© | ]?m apło, 7ftnifl £ , xcJ n£  „ „st.twoWe

kn letiiLKi. | nic, trt *f>ć się w poutienioni'® tirsędrie, o fln
NOWA LICHWA. Jak słychać, kaw;ara- przebywają w Krakowie, w innytfc wypadkach 

i restauratorzy mażą od dzisiaj podwyższyć w ©tarostwr.ch miejsc* zamieszkania, 
ceny potraw o 100 procent. Cer.nik taki nie 
odpowiada stanowczo nawet dzisiejszym cięż
kim czasom.

Prenumerata „Głosu Narodu** od 1 marca 
b. r. wynosi m i e s i ę c z n i ® :
W K r a i  o w i e z odnosze

niem do dom u.....................w
b^z odnoszenia . . . .  

Z p r z e a y ł k ą p o c z t o w ą  
Nnme> pojedynczy . . .

Marek. 20.— 
Marek 18.—

fenigów 78

t0war*ya*8’ d° I toS?W iil/P lra  18OTW
obsadek klombów. W Mpr.edniefc szklarria h ' I bamte; Platkiewic* k

^Powodzerite* Tceton?eg«. | Ittóre Ozesi k/w i oczni© cltciełi rozbić. Bojó-
„ U A n . .  Mirazar*-©*© wkę ca®** składającą się * 16 o«fe, pro-tejskieco teatru p©W8**e ągo. wa(jxĵ  osławiony naca^nik ©tacyi w Gnoj-
marc*|aj^ stra* i oiku, J  fc n * L Wufaąo zdecydowaną posta-

Keperf
Wtorek

IIoffnianH**, oper* fenfcsatTOrua 
Śród* 8 ntarra; „OpowwAd Hoffma©*“.

Rcpurteaz JBagateU**.
Wtorek 2 tnsrcs; „On l u f  (Uowoćć). 

gkowzki f Czapcisid.
Środa S b  t u  „t/ra auro*’ (aowaśśB.
Otwarb-k i  1» m.' „Gem tero".

Repertuar teatru „NowoW*.
Wtoeok 8 marcas „Targ ar d~v'weaęt©**.

■ |> «  Kłuło „OPIEKA” , Z ln !»9  n .Ą -

B o h a t e r s k a  E p o p e a
accydzia/o techniki i reiyzaryi okazujące w dłu
gim srerag* praepy*znych slfegwyizuycłi grozą 
przejmującycb obrazów okropności wojrtyświa- 
towej, U's#inją się i>8jpoonlaraiujz,*« osobisto
ści współczesne jak Wiisoa, O ttienceau, Lloyd 

George, Foch, Gallicni i w. L

M a t a  C z a r o d z i e j k a
w trzech częściach, prztwcUiw-n cacko sztoki 
filmowej a genialna. 4-letr.lą MARY OSBORNE 

w r*L: lylusowsj.
Dla dzieci i rolocDtóiy wstęp doawolony.

K R O N I K A .
Kraków, 2 marca.

WEZWANIE W SPRAWIE NAFTY. Magistrat 
wzywa wszystkich wtar.iĄriflii ekNpów rejonowej 
.■iprzndnty naffy. aby bezzwłocznie, najdałój do 5

Przypusiczatny, ie  Urzą/1 walki maro* b. r.. zlożyti w hiurae naltoumw magistra- 
!z lichwą w kro,-ej- bardzo en ergi (tanie i zapoble- 1n '  wydziale ITi rc, drzwi Nr. 25, j p„ .zraab

przyniósł nam. zwla- „nie nadużyciu. od-anki !«gjtym*cyi paftowyck, oraz p©, , , raI,,c ’ I dali dokładną ilość zapasu nlcwyspraedanaj ja-
popoludiitowyeh, pogodę | z KROn ik I POLICYJNEJ. '

IGAPIERWSZY MA
szcza w godzinach pupoiuuHgky^ii, pogouą | 7 KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 19- szcze naft
prawdziwie wiosenną. Słońca grzało rozkosznie , jleini-go Franci?,-ką Siemińskiego, podejrzanego X MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ 
powietrze bvlu aasyi one ciepłem do tego sto-i o kradzież 22.000 kor. na szkodę Woje. Dudy, za-1 od 21 dc 27 lr/tego spędzono bntaC 4A wołów 1A
pnia, że iuż' nalta zimowo zaczęły ciężyć, fcitó-!miw/k»iego przy ul. Królowej Jadwigi L 100, na krów 196. jałówek 105. cieląt 885, nierogacizny

, * . . , , :Zf/itfzcńcu. 1168, razem 2547 zwierząt. Pfcteon© a . jm «  cen-
stwo pu.'i:cZiiosci ■?. yloglo T.itc na unc-e sio- j pSOjpV NIEDOROSTKÓW. Jeden z oficerów ' tnar motryezny fyw»  ̂ wagi: bahaj© od 1800—2700
Roczne i ■przechadzało arę wraz z dziceitit, ko-Jd^tyrf policyl. źo wczoraj okoio godz. 5 po Pół.! kor- woły od 2500—2700 Jco*. JtrowT od 14Ctf)—-

wę iŁgromadisonych, cofnął się I w jsidś eraa 
1 notom cheiaJ po raz drugi wtargnąć pa egro- 
j madzenia. co mu się i tym razem ni® whdo.
’ Wobec tftg>o ukłenyw*! bojówkę do karczmy 
j t a i  k r TKraną kolejową w T r a y c i r ś u u  
, Gdy pięciu nczeottiSrc/w Tgrotnaókenł* prrrs 
| jażdfjiło Tunstwen prze* to r kolejowy f ubli
żał® się do karcauiY, jeden ■ bojowców cze
skich. uwolriionw tołnier* eeoslri U a i s k a  
m ie łt wranar ręczny kćóry ©kupplwlow-eł Piz 
z* •powoEoni. Spłoszone koni® Doniosły, * 
znajdujące się w powozie osoby (m. in. oor. 
Zi en beki doznały de+Weh obestJ«ó, Netych- 
TłdsAt BŚAwflą się źandurnrorya i ©tan cła 
w obronie cam stn ików  przód gniewens lu- 
duo4d polfddcj. Ja k  stwierdzono, bojówką 
slda-tMa się z szumowin oetrawskJeh.

S lM t »  siasosiiii A s  M i i
C łrszy a  P. A. T. DzM*j z iw d te  idę w fctv 

mfeyi m iędzyoaroJowej deputacy* w6jt/Vw
i gmin z pora Unii dórnaiiutcyjnoj, nałoiąr 
cyoh davroioi do powwto cioesyńskodtro.

: Wójtowie zaiądaH przyląca»u» ty«h s*ni» 
K n, * tm pow ió t d© powifliu «ies*yń»k-»©fco I nsu-

Mtss Jenny marynarzem nftvSle odpowiedział, *« kou>I©y» nie ebeo
„  , . „ . stiw a rz a ć  i io w c h  oorządlcow. poiu5vtai d ’C6| znakomita farsa amerykańBka, którą „Uciecha od ■ j,- . , i^b nakn-br-L-Lwcaoraj wprowadził* n* ekran, jeet typowy* a -  przeprowadzić plebiscyt jaK B ajstjbctoj.

!metn tuner yk * r sk ha. rojąc?*; się (Ol na,! 7. wy eta/- jN* to WÓjtOWl® OSWiadCZYU. zę będą «tt-
, nycb przygód i tricków. A^cya tej palnej humoru ohaL rozkazów ty lko x O eszyna i Tlie przyjr 
i zaw ro tne j w e rw y  laray ro zg ryw a  soi początkowo, iarinrch poleceń ani a Frydka, mu T
na amerykańskim draatoougci* wojoonyntj nas/ę- , D j___
pnie na podzwrotnikowej ł^yzpie, lanueszkaiej j DSCZf «J*

f y a c y i p rteko in icŁn T ca , be »c*a ka rko ło m n y c h , | P o d k o r a i f y i  stałej o a  D r a w ie  a le  W r e
j jaka mnogość sdjęś 1 arajouratow, wprost wyma- j .  ,
irsonyeh — tog© Ofdenó Kepodoboa. TYaeŁe to w»- | OeffiyB, EAeidfonęnt). NadeSKfa OO CTlOKŁy*
! dzieół Dodamy tyłka, to rolę K** M  wiadomość £ N o w « j f «  T a t f U ,  żfl

! ^ l7Ł A T t Ł T ,J T S ^ * * 3 » a l r ,łli“ r ,‘T tom'.3 £rntó*tk*u.  809 flftrzYicaIy lOżkaz oDrówitoma te rm n  oleoi*



*W IM " '"i óeb&i 3 Mamcia! 1920' roku. Sm. v

sPTtOTTOgp w ciągu czterech dni po fepo- 
u ^ ą c e j nadejść od cieszyńskiej komi- 

jji; nurćz;'n£*.ro'iov<fcj, która ozna.cz> termin ' 
ewakunjyi. Oddziałom wojska francuskiego 
mają towarzyszyć tłumacze fra:?.c”; ko-cze-1 
scv- na razie w liczbie czterech, c.eimn po-, 
ro 7, urn i cni?, się z ludnością i z czesSemi 
władzami. O tłumaczach wthkieh rozporz<‘t» 
drenie kornie ’ nic nie wspomiiw.

Podolu i' u?*va yen?»cJ»a!a pkł*votarefO 1 
zamiaru .,/stsma specyalnejj podkcmisyi 
spiska arawsWiei na stały pobyt na tamtej
szy teren plebiscytowy. . _

Pozostawienie ludności ■> ąpisko-orawaluaj 
ł. 'z ldikkiej i bezpośredniej opieki admini- 

dstraceyjnej. wykonywanej przez pod conusyą, 
i vluby nowym dowodem stronniczości ko- 
riiisyi cieswriisldej na korzyść Czechów.

OzbsI nouszszą 8n;sz i Orawą.
Cieszy n. P- A. T. Dtaisiejsrae pisma ńhpjlrie 

doncirfeą z N<rw«go Tatngu: Nadeszła tutaj
wiadomość, że wojska oseski© na ftpiss-u i 
Orawie otrzymały polecenie opróżnienia te
renu plebiscytowego w ciągu 4 dni po tde- 
w*iaie międzynarodowej komisy! w Cieezy- 
B;e, ioenacMjąeym termin e-wakuacyi. t>d- 
diziałom wojska f r a n c u s k i e g o  mają 
ifowarzyczjy tłumacze- francusho-czeecy. na 
razie w liczbie czterech, do porazonwenia 
sio z ludnością i cze&kiomi władzami woj- 
akowemi i cywilrteirri. O tłóinacEacłi fra.ucn- 
sko-polsKich rozTOrządzenie komisyi nie nie 
wspomina. "Podołmo komisya c;e-Eyńska 7«̂  
mc^hała pierwotnego zumiem wysłania oso 
im©, podkomisyi spisko-orawskiej na rtały 
pełm  na tamtejszy pobyt plebiscytowy.

ROCH KOLE.ICWY PRZEZ O. ŚLĄSK.
Cieszyn. P. A. T. Prefekt otrzymał dnlć 

eswiadomienłe, że z komisyi z <>|>ola nade
szło pozwolenie na tr »nsporty żywności z 
Poznania przez Górny Śląsk, transporty bę
dą konwojowane przez wojsika alianckie.

W - f c o r y  w  C z e c h a c h .

Prsgp. P. A. T „Veęcr“ donosi, ża rw- 
pteanie wyborów do nowego Zgromadzenia 
narodowego odbędzie się jeszcze w ciągu 6 
tygodni. W Ozcehąch, na Moraw ii i na Ślą
sku odbędą się wybory do izby poselskiej 
JS. zaś do sena tu dnia 25 kwietnia, hi a Pło- 
waczyżnie odoędą się wyL>ory prawdopodo
bnie od 2 do 7 maja.

bezproduktywnym, groźnym <Ha Niomiee swe- ; donoszą? Konferencja. pafaSm swsatłfiyrtaw- 
jom niechlujstwem, wywołujące® epidemie, jskkfe, Szwajcaryi i BofeAłyi, obradującą w 
ctc. Rząd wypoy iedział się, że l.fK̂ ya atkk arv 7Iadzo nad org.-łnizticyą przyszłego nieuste- 
sztowanyoh wyśle * Berlina. iącego bryrranaŁa sprawiedliwości, ukończyła

ZBIEGOWIE ROSYJSCY W RUMUNIL 2L v S -™  * piT £ ęto. „  . m „  „  , . „ ,  L - wttjekt. Lun® wytyczne, na ktor© sgodaili
Lycm P. A. T. itadlo fcrtlk.: Z Bukaresztu gję deSegaiź, to następujące: absolutna ró-

■ unoszą, ze raąd rumuński pozwolS na wpn- W a ć  państw pra* wyborach ^nerów | feh
sz<ąenie u  t o g  oryum rumuńeł :łe v felkiej ; z^ępeów , afcsotatna' m ^  wyborów,

rosyjskich * pefadaftOTtg Ro-jwyłąaurte wpływów poikyesnyełp -,ui eta a
syn któraś uwekli przód bolszewikami. Bę jniezalożhŹiś :ądńw od k ra te rem  tmego
dą om roznussECzmi’ w lóżnyeh i iejscowo-1 państwa przy wykonywaniu kwy©*. ftmkevL
ćobw* BessarabiL Rząd rumuński poczynO ; Kandydatów poleczą «  ósi ,ęą uvh r
spetyralm troui eelem uniknięcia róinvch ; Astrdw listy fcutdrdatóu Ido™ ml<m-
konsekwoucyi finansowych r oosodn nad- kow ł0  Ligi śęuriowie n  wybierani n» k i
mieruogo przypływu rubh, prv.yuiRStonyck dziewięć, albo na <fek tycia Ich słodziłią

jest siedziba trybu rtnko.praez udok^nieców.
RUMUNIA A BOLSZEYTCY,

PraiwA. P. A. T. kutW ł  Lyonu. Z Buka
resztu d 3oo**ą, im rcąJ rumuński w adpowio-
dzi ru itwyjskie proimzyeyi, pukojtws łKwtić- p  A. T  Oze^kit
nowil d o ^  ńe Resyf «  E ono^  Poseł i upełnomocniony
rzez* Ruiiłłujfl wazalkksli prete»efi do Bosa* 
rahft.

Poseł jjijiski w Pridzc,

DENIKUC W PUŁAPCE.
Poznań. P. A. T. Radk* a Wtwlwy. Aneta 

czerwona ujęła mrejaeowość Tilmrcckaja. P«- 
nikin jest otoczotę a  wwj.ftiki «tmn pryea 
wojsdca czerwoae, na obszarze k-ibaóakb.ęo 
sniędsyrzwza.

ARESZTOWANIE GENERAŁÓW ROSYi 
Gdańsk. P- A T. rDiwa'tgor donosi

ptrusowc 
minister

polski fffzy rządzie czey-ko-słowacakiai, Erazm 
PEta, mulesłni na ręc© ministra I>ra Beae- 

s Belgradu następującą dey«szęi Z nar 
dtśrfą prz)';ą}em staaiowiako w Pnaósa i je
stem szrsęółiwy, ż® mogę poświęcić ffnoją 
skromną wspołj.»rcę wdzięcznemu celowi do- 
prowrul*b'j6f do porozumienia pomiędzy 
1 'olsl-ą i republiką etosko-^iowacką. Wpr.iA/ 
ozie sprawa cieszyńska, dzieląca oba naro
dy, nie jest jeszcze rozatrz; gniętą. aie jako 
niepoprawny optymista wieBrzp niezłomnie.

sł, w fctóryja jedno ■ powyższych rozpo- 
jfe/toerT ołMiwiązywało, kobiety byty poeią- 
ę-jjio do hadasńa lokarsldego przez k k rti]  
urzędowycłi (powiatowych 1, następu,k. raf 
przez kv>misye wojskonro-lctairskio łożone z 
•dwóełi lekarzy: workowego i oji,>inego,
wyłącznie na skutek wyżej eybowanytA pasm 
Młnister-sfcwa zdrowia puWicTatógo.

mśnlRterstwa k to *  wojskowych *i 
chwili •wnrov«dx«Ba W łycto zarzsdieuw « 
badrmia kobiet pr&sz borojsye wojskowe, nic 
wpiyjęJw !xł y d w  xa4aJejs?«i aa nlsfak^owne 
zacbowaBM aię lekarzy wujskowyrh notlccas 
badanii_ W związku a tea przedut1-wl/wń mJ- 
nietentwa apr̂ -w wcłnętrzflyoh, utaie urzędu- 
Ptey w komisy! odwolai rrstj irs* dej tostancy’ 
(sekeya pob« rowa i uzupeb>ł"ńl, oświaderył, i« 
również na tjełdrie starostów wojewódłrfwa 
wanszavsTtkic ŝ w daru 6 Iweęt k. r. nie wpły
nęła ta dra «fc&rg] u  lekar*5 w©j.ikowyoh. 
Obecnia został anulowany twkai o poddanta 

j przeglądom kobie* edonków rodsim uobo-o 
i wyeb pnec leksnT komisyi proegitwiowej, a 
mmłstr-nłtwe spraw wojskowych swolcfin sk

o

miało już w niedzielę wi&czoreau ponad ?000
zapisanych ocbot-.iików.

?ka przecj® strajlcwi.
Kraków. Radio P. A, T. ■ Wiednia: Biuro 

kor. donosi z Paryża, że i^zkuaek strajki* 
kolejarzy wstrzymano dotychczasowy pro
gram kursów ^powietrznych, uatomEst 
wprow.j«dz». faię oudzienuą shrtbę napow.a- 
trzną na Enu Paryż—T-you—Marsylia, P.v 
<T''—Bordeauz, P a r^ —śtra  iburc, Paryż— 
Bru'ć8«lf i Paryż—Londyn. O ^»f.L 1 -8rej 
tjyrwraaę będzie s aerodroniu w Ecwt-gst je
den aparat dr Bsrrdeaui i równocześma 
.stamtąd statek napowietrzny GolUth dc 
P iukseli Olza te statki będą przewoził;r pa
kunki iFisaiicrów i pocztą.

Rewa lifrazyt* Petlary.
WurbZawa. P. A. T. Z wiarygodnego źró

dła dw< dsdnjcTO.i aę, że wrablakm wojska 
P o 1 1 u r y zsjmnją kolejno powiaty: mo

do mfcirtmtwa zdrowia p u b lic ^ S  o wrda- :fey1T frafel’ ^ p o ts k l, braclewsti. oigopofefc?, 
nie nrąadseA, aby lokarw powiatowi n* tKtanowłono miejscowo władzo t ó -
Bk. eowi.T+owwłl fcrrm̂ nrl m rm fn M . Vrr̂  ; * r UTOSK*-*-* K«dy.

Z polecenia nił*’d angiidrwiej w F./die areazto- '̂ e wkaótce bęcbis ona rozstrzygnięta w du- 
wa.!« ta*- goeerałów .Todeuie.Ła, Gl»,.-aę?apr>a c™1 pckojowjTU i nie p izostawi r/\dryah
1 Władymbwwa, Gcncralowio d  
Nieaaioa.

Zutwu klęski bdszpwMw.
Warszawa. P. A. T. Komuniikat h tabu 

0 en. wojsk polskich z dnli 29 lutego k  i
Fi^zot litcw:.'ko-bi,‘iloiuski: Ponowne ataki 

fcolazewickle w rejonie Dz4sny odparto o- 
gnieui karabinów maszynowych, OdsbWy 
vrupy gen. Żeligowskiego w wypadzie na 
północ od Bohrujsk?: rozbiły pułk jazdy bol
szewickiej, zdobywając 4fl|-koni z siodłami 
i  biorąc 15 jeńców. Na odcinku poleskim 
pntrt-ie na^ze wysunięte na wschód etwiar- 
df.By, że nieprzyjaciel gi omrdzi w rejonie 
Ifiieloszkowic świeża oddziały.

Front wołyński: Atak bolszewicki w rejo 
ttk- Gctiropola odparto ogniem karabłaowyta.

Front podolski: Oddziały nasze prowadrą 
wywiady aa jrzedpoln na nowych poąty- 
^yach.

Piarwtjzy zastępca scefa sztaba 
iwgfo: Kuliński, pułkownik.

Watszrwa. P. A. T. Komunika* MttBba 
gon. woj.sk polskich z dnia 1 b. m.

Front litów sko-białoru &i: W rejotle Dry

ŚNTEOT w ROSYL 
Moekwa. P. A. T. Rauiio krskowskip. 

W całej porwie Ro«yi pianują od dłjiżroego 
czasu bórdsc siln* m.-o«y 1 zwwioje śniotot, 
jakich jAo pamiętają od ffomdzJc&ta la*. Po 
miastach zwłaszcata, gćzh* ułomu opala, «y- 
fcuacya j^s* wprost straszna.

jechał! d©; kouflilctów p^>iriędzy obu norodiuut Osobi
ście uwsżaoi za wielkie szczęście, że b 
mógt pracowić w Pradze z pa.iom, Drogi

els powiatowych komeud n^upsf.elcml* JuS 
starostów, wydawały k obi stew erloekoei i»- 
dziit pofcorowreh wymagane świadectwa iekae- 
sk!« dla przedstawienia ich komiafom praa- 
glądoA-ym

O sstawą dzlefsoiĥ ŝ ą.

Pmtsi Mtataresi W«ę;łf.
Kraków. KadW P. A T . *  WieŁtłi Tproma- 

czoaie narodowe * Drndrpemjjżr wybrnie 
Hanaj- tgo saraądcą państwa.

ROZDZIAŁ OKRĘTÓW AUSTRIACKICH. 
Praga. T. A  T. J&l A isn Vt daoo^ą, udał 

tią w tych dni-ch »&i sshcyl lrik s P-e»«bur- 
ga dc Wiednia, w coża wzią da udziału w rok o-

Obrad} Rad} Naiwyższel
Warszawaz. P. A  T. Radio a Lyor-a: Jak 

donosi „Echo do Parfer**, Rada Ni.jwyższa 
powuęta decyzję w apru,wAcb óouiosingo 

: 1) zredagowania od'K)wie<:zi
FTsuryi I ABgi2 ra  notę Wilsona; 2) usta
lenie granie etreły w Atryi MuJejszej, zare- 
zerwowanoj dla wyłące-nej działalności 
Włoob- gj *w-łcua^y» Węgior przez Rs- 
immią.

O  r e w i i y ę  t r s V t a ( t i .

Londyn, P. A  T. „WwUninater GazeW*" 
w avtyŁole e położeni* Nieinloe mówi mię
dzy muend. iSwkmt pokojowy puna uleefe' 
wnianie. 7<a»«ra oa wiele poetaurowieó 
wtocz jsawyfeor’u»vcłi i ćHatoj© musi byś 
poddany gruntownej rewiznl Im ryohlej ot 
oraxa eńę roecpoarie, tom lnpioi bodną dła 
Europy. Nła roerhodzt się tu o to, aby ear- 
nlć radość życzeniom Niemier, ale o t». aby 
poetawżś gospodarski iyGL Ewiopy za fi * 
na wirowych nodetswack.

Warszawa. P. A, T. Zwząd sytalykatt.
dziennifciiray warsw.-w-sfeieh pod pncowodnl- 
ctwuEi prezesa Jana Dąbsteogo m  zobrania 
dzisiojBzem zajął faę wuioskkim posła 'Fąb-
3kj©fco i tow. e unoriaowaniu stotwsrtków wadiach iek! ru*ds1ah«a atrętów hsadkrwych

Panie Mmistra-i dta którego oddawua już ; swych zawoite (feiennikardkieęn. Po oży- 'byłej H^Hła-rsfi austryaek o-węgierski a} Rząd
uócKuwajn głęboką cześć i przyjaźń. Dr terioaoj dy*kuey? uarząd na wniosor rodak Jezceki agłoeil pod odrwos; komisyi doaajowej
Pragi )/reyjęudę prawdopodobnie 10 marca, toi-* Ełtrenberga powziął następującą uchwa- j żądasde wydani*: 000 hdowuikói. i jscyob o*

łę: Z- nąd s^ud^kafcu stoi na stanowisku że
wniosek sejmowy e unoeruowazue stosuzł-
ków prawnych sa^o-łu dzioim ikaraklego jest

rM-»óołr x» i  t  n . , . wnioskiem, zgłosronrm  * p m ra tn e j Tmers-
L  ?  7 P’°rWMy Posolektei I że zarząd -rfro taki rfh

d « 4 ?  VD! T T 1̂  dotyclczM mx»,bw>śd sformułowiata dem żywnośP-łowym w -Poznania, na mocr ktA-! - . ; .. , . . __  ’__ . . ̂  „ ■ i woróii \  -te j sprawie kwczeń i pwroooKyeyt Zk-rego Trrrąd żywności o wr w Poznemre zobowyy- ^  _l : • ____

Pouptac'' PPtz.

A n r o ^ i z ^ c ^ a  O ł i s f ę k a .

n ł  »ię dc doąlWer.is dl. Gd*ńata 600 toon mą m r »  syndyka* oe aeję-ta *- sprawą 
energicznie 1 Aby praeićfcstaw2a zajzróowiżyta i 00.000 cent ziemrla^ów, (Majtek i r  w - 

niiaet me nyptaś 1500 et, murmoiady i 100 ot, 
cukru. I)«. ćłd.titeka njuiftiżło jut kilka wago
nów łIiużł z Polski. Rosrta jesi w drodze. Per 
trektacye o dais'^ dostawy są w teka. Pra-

awoją opc-uię o w.tk>etni sojmoneyra posłów 
IHbsldego i tow. W tvrr oełn postanowiorw 
powiększyć liczbę ezłotJfcÓw koroisTS e ozt^

wdof^lobBW j «  w połowte marca stoeuuk V'^ {  J ?  yrałpęł.-młs tej opbrH Iwjadzenra dyskusyi smwegółowej zarrąd »

i ręió* w ogó.ioj Iicrfin boJO.

SKARG! ZYEK. ÓSKIL 
Werazawa. P. A  T. , Del ©u8Ż7«ev." do- 

nooh Klub erimow* aj onis tyomes j Rady tuk 
rodowej zwrócił ssę do misy4 franci sklej w  
Warszawie s kilkoma nowymi prorokokuil 
e Togitj?- E, ^raneusów ba żydów. Kł»ń> pro
si e fBWorowad^enl© śledztwa,

aprowtta.jy^ce w Gdańsk*! będą normalne.
Gdańsk.. P. A  T Rsąd polski zgodził ede 

na dosmjronarde dla potrzeb Gdańska o- 
koło 500 ton ropy opalowej miesi ocznie. Po
nadto wydzielił rząd polski 1 1 R ton nafty 
miosieczoM do oświetlenia I gcdwfania dra 
hidnoAH miafta GWańifka 1 okolicy, ora* W- 
ćon 'tajron nafta i 5fVkfi kg, benzyny'mie- 
siec-znie na cele rybołoweraa Itaąd polski 
przydzielił też miactom Grosa 1 Pisnendcrf
zua/t Jia Dość olotu. bertzyny I nafty*

ilyjaśsigiiia raiiPiStepysip wainj.

Ł?ga nar^ów.
Lyoo. P. A

kouawcza Lfss 
Paryża dedb 1

T. Radio 
Narodów

LiJŁ: Reda Wy>- 
m» się tebnaó w

Warszawo. P. A T. W poroszonej
uiv» sprawi® ogiędzia wojbkow o-leJcaa sidch, 
jakim podlegają kobiety a rodzin popiec 
wycb dia udowodnienia swojej iuuz*JolrF>ści 
do praoy, Ministerstwo spraw wojskowych 
wyjrśiiia, oo nrotępuje: Zgodnie * art. 61 
tymczasowej u b u y  o powszecl „ym obo-

swej strony wymtonrr rrecuozmweów. od
powlodnio do iądisnfs referenta korriwyi #3t»

Ł  S t i f s c c k l  z  W i n n i k
(po4 Lwoweca) u y r a s s a  t .i o^t».Lai u i*t
dr. łcięcyeh (». Kos!ft«kieje») o łaskaw * podani*  

":ieł»koI wiel w i. ‘jaki wudsmojrl.
wnioaę} Sejnm. Następni# wurząd uropefcuT A dre«  Ł  8^ S śża sa  15, Krslsśw DębuftŁ
bitnieiacą komisy* sywłrżrate dla ropra^sowa- 
nia projektu pstiawy rWtrrwi n rrjn*.' łeć przeć 
wybór pp. Barazrwewakiegn, Ow»nwTr«kjego.
"^Sirenberga I Fw.rrtowsktafro. Koarmsyf po- i |
vi Tzwnt, »bj prasy dokoraLc w  elęgn ^ s >
duta.

Płfciedkfi iotetn obrad ! stażbj wojskowej, odroczenia wsku-
b«daa« orgnośzccyi cH Jer/ w Dosyi według

ss i pohuinie od Bobrujska u.arezid p |  d e c ^ y ip o w ^ y ^ i  medawoo praea Naf*rwt  
iróli wywł^ilowczydi. Na odcinku poleskim Baaę w Londyn)*, 
nieprzyjaciel pod osłoną pociągu pancerne
go «takawał gwałtownie naszą redutę przy 
staeyi Ptycz, demonstrując jednocześnie na 
^oluduśs od PryptcL Po ciężkich i zacłe-

S p r a w a  w a t a t y .
LytUL P. A T . Radio kra*. Z Londynu dę

tek stosunków familijnych i majątkowych 
udzielane *ą (punkt pierw.sły) jedyryra i-y- 
wiciolom poahawiorych podpory rodzin, al
bo niezdolnych do pracy rodziców, dziadka, 
bć bki, aloo braci f sióstar, Doźwiadozeriie 
wykaaało. jt swiadect* a  lri,“Brzy p*ywa,V 
nyclt, wydawane isohom uu^resowsnym

, .  , „  , . .  .  , , noecą, że w pi n «t zajmowała *ie Ńąjwu-ahwa -z rodziny penisowego, mopr słoiG-e ledwni®
y° walkrch odazmłynasze . ^  bacząc;RvJii kwQBt oSeci^  drożyzny i sprawum fi-!jako wskazówka dla w B ,  p o b o S ^ J  

j ia  przewar.aiąee slly P ™ d w n tk ^  odparły , najrtow„ g  yAncr!1 „ s r r a  i nie mogą jedrałk w ż* W .  n S e  .być S S
a ta k  na całej linii. W walce tej zgt ąl .oha- oral klu^ w. N astęp ie .' oydujace. Za m ia ro d ^ e  zaś w tym
r a i L SIUIerC! L  Irae iszck MarasŁ Sranaecył ra, dria m™eży -.znać jedynie zaświadczeriia iw

F ro n t^ o ł^ ń & k ? ” 1] atensywna działalność!4* P^Twyn* eięikiego położenia finanwroegc karzy poaostających na służbie państwowej.
cahrm Tmnfcwn i®84 nagromadzenie się wielkiej jlożd plenię- Ł ,1. lekarzy wojskowych, oraz lekarzy po-wywiadowcza przed całym ftomem. Naez i - . . , Q . , , > , ___ _ .

«ddzłal wywiadowczy rdzbfl na wschód od peperowychów
Zwlahla szwadrou lua waJeryi bołszewłeklej.
hi irąc ;eóców i karabin maszynowy.

Fn»nt podolski: Wyczerpany oefatnfemj

Łotwa drooą da Rosyi.

Strajki w* Fł hnrfL
Eyoo. P. A  T. Radło krakowstóe. W ołą ' 

wk powziął parlament d«cyzyę dozwaHjącę 
rządowi rokwip-ycyę astomobOćm v . wypa-1 
dek zatrzymania transportów kolejamL Mil-1 
lerand uzyskał zsodę Izby. % wj iątkico (30 
socyrlisfów, na wnios-sL, ażeby sjajKujący 
podjęli prucę, rząd zań ustanowi tew y ą  
rot-jęroouą, która, z delegAtand nur&Jowego 
związku kole jarzy załatwi postulaty kofejąe 
rzy. W noc" z piątku na sobotę związek 
kolejarzy wydał rózkes rózpoczęciu general
nego strajku na wszystkich liniach.

ParyŁ P. A  T. Agency* Harasa dtmoflh 
Związek narodowy kolejarzy ogtosS strajk 
generalny.

Pałyi. P. A  T. Agoncyi Havuaa Aonoeł: 
Na linii Paryż—Lyon svtaawya be* zmiany,
jak również na sieciach państwowych. Mię
dzy Paa -^em a Lyonem kursują pociągi po 
spieszne. Na Hidach sokcyi nób^ocnej i Ot 
leańskiej sytaacya prawie normalni. Rząd 
DiŁodfięblerae energieme krok! edetn zwal
czania strajku. Dziś na odcinku paryskim 
wszystkie lud* kolejowi. stawione będę 
prw t wewko. 10.000 urzędników Hnil Pa- 
lyż—T.yon. zostanie zmobOizowanych. Dc 
zapewnieniu rucha w staarcay 50 podęgow.

i Ich pomocników z ramienia 
wiz w państwach koaiicyj&yćh tłóraaczy się Ministerstwa zdn/rda publicznego, 
naruszenh*** wskntok wopiy lównowagi, jak* j Na skutek jednak p rana Hiiusterstrwa 
istnieć pow iną  pomiędzy importera a ekfrpw eiirowia pub^eznegp z dnia 17 listopada 

walkami nieprzyjaciel żac^O>VTije si^ biemic. t?I,V postanowiła jodzieHó się na dwie 19l® (w iązu jąceg o , że lekarze wojskowi są
Pierwszy zastępca szefa sztabu generał- ~™PT* * kvóta '*  Ń * *  miałzhy rię za.rm,>ws4 praoc ż  >ni pracą), spr m m tego musmno zar 

Tfiro: F r iiń rk i pułkownik. kwestyą ekonomiczną, & druga sprawand to- ntecJutó, z^«coi»o lwtoroiaet, aby kobiety
reckiemi. Zebrania obu grap odbędą się w nat członków rodziuy porosowegc badano w od- 
bliższym tygodniu, o B* 'eg., rajdzie pottwba. dY.iebiym pokoju i tylko pr?©* dwóch leka-
Nitti postanowS nie Opu«z rać Lnndynu aż do '̂ 7-t .lodnegc wojskowego, drugi ©go cywilno- 'ślil sy-uacyę b* kolejach w następujący Bpo

Wjrezawa. P.̂  A  T. ,jNasz Kuryer“ podaje końca obrad konferencja Minister kolonii fra»- S° (roz,kaz z dnia 29 UsiopaE* 1919) Na po- ,gób: Na linii Parj"t—l.yon—monę Sródzienme
aa , >uJ; h?u“, ie łotewski mtaister spraw onskich Panrrwt przedłożył programa połby.w- |7vyższą aocyzyę ministerstwa £Epra.w wojsko- panuje st.ajk ogólny, z wyjątkiem Lyc.jn, Na
zagranicznych Majerowi'1 z z;,komunikował nr* orr i ekonomieznij rz,d« "francuskiego w hjit*- ; wyoh wpłynęło pismo inspektora lckaardne- zachndzte puszczono w ruch wszystkie ważne
me. iż gen. Dupont podał już rządowi niemie- K-ic kdoniL Ptoctłui ma obejmować zbudowa- fffo młaata srtołocznefto Warszawy x dnia 21 pociąg., na północy sytuaeya niezmieniona. Na
okieiun żądania łotewskie. Sprawa jest w to-1 tóe kolei żelaznych, któiyrh koszta wynosiłyby ■ Października a. r., zalecając, by wszyst- połudnbt, z wyjątkiem Bonicaux, stan normaJ- 
■“ ŁotwJ otrzymała już prawie wsŁye« i« k>- 1800 milionów, urządzeofe portów kotonial- e&Jonków rodziny

SI!!erBnd 8 ntcha strąjifcyih.
Ly«a P. A  T. Radio trak. W ntaddelę 

przyjął MHJnrard przećk t,»wk*ieF praer ł okro-

B tsc  y ^ a w i - r - Ł T W  z u r
kat—talu Mk*hf w fó L  •  Mjr#tr!*acż,

urodzony w  roku 1864. po długiej 
a ciężkiej chorobie, opatrzony świę- 
yioi Saararueutami, zm arł w Rabce 

ani* 26 1.’ < go 1620 roku. 
Pogrzeb odbędzie sle w t czwu.tek 
ć*l* 4 marca k  r. o gadzim* l i  

przed południem.

Z  S f iK C ttiZ K K

JĆZEFA  i A P I S Z C K S K A
ulillWiiii 4Ażr m M *  i «taai»A

juzłtjw m f łat 7f, d y t ln sn  Św. Sakra- 
meuuLLsł, u u ę ł*  w b tę  w Msv**E irżt 

ti> lutoge iMO.
M a o ż j u i T « c  źM L om m

odpni 9br~ zoatunł* w  Krakowie lsi» 
a go ma -ca •  godzinie 0 ruee w toćeieie 
00. KapuSynów, •  arem zawiadamiają 
Kr,-si nych, Prsyjaeiół 1 Znajomych, pio- 
ssąe c modlitwy, w głębokim żalu i smutas 

pozostałe 
D -ied l

Wykaz Giełdy w Krakawie
* ania 1 marca 1020 r. i o

poborowego bez | uy, na Hufl Orleanu n rh  głównych noeiągow
■> m«itywy, wywiezione do Niemiec. Niemcy nych (335 milionów!, « iw u k  żerhuri na wzglądu na ptóć badać praoz ru>borowe ko- jzapowrJouy. Przez całe 24 godzin od ogłoszę-' 
epodzrewają się przez Łotwę ouzjnUć połą- ^ k  teh 30 milionów. Ojóhm a u n  wydaAów *    ' - - 1 ........................................... . . .. :
nenie z Rosyą. gdyż droga przez Polskę jwt na wynosić 2 800.000.000. zamknięta.

Niemcy wyrziicaią żydów.
Marszowa. P. A. T. „Kuryer Warszawski"

WILSON A SPRAWA ADRY.* TYKU. 
Połahuu. P. A  T. Radio krak. Z W t  

szyrguOJMi donoszą, że Wilson ni© zgodził sic
na propozycyę rządu iego l francupodaje z Berlina: Rzad niemiecki ogłosi! komu- , • - ^  a ,nikat w- snrawie areK7.t.rłw«.tiio uoaa a ut_ _  s e -®' ^©'cnił swe dawne stanowisko
w sprawie Adryatyku, a przylac^ył się donikat iw sprawie aresztowania 2000 żydó„ 

dziePEy żydowskiej w Berlinie. Komunikat 
**»nacza, że aresztowano tylke żydów wseho- 
dnieh, którzy szerzą bolszewizm handlują zło
tem i srebrem, są bandą zbrodniczą, żywioh m

S I ^ U  K o s m o  o t ń f o r z o n y

H U R T D W M Y  S K t A O

misy® i zwolnić le^ju^y itrr^ulowycłi (powia- rtia ©tra.iku, oprócz częściowego incliu hasdlo- 
towych) od badania zgłaszający eh róę ko wego, n!emana żadnej irari zu>elnego ^ trzym a- 
biot. ; nia rnchu, wobec czego nie można mówić •

Biorąc pod uwagę powyższo okoIiCMiOści straiku generalni, m. Należy taż podnieść, łm 
i TnRj;}« na względzie uregulowani© spiaw Uczni® napływają oferty ludz" or»eruj’ cycł : 
reklamowych w p i e r w s z e j ,  d r u g i e j  j  trzeciej pracę, o ilcby zaszła tego ootraeb*. Sytuaeya j 
mstaucyi. wnoszonych pr,©z zainteresowa- | obecna nie nasuwa wcale obaw ułozaonatrzenli 
nych członków rWizitny poborowego, Miri- kraju w żywność. Zapasy w Paryżu *.* na r a z i*  
aterstwo spraw -wojakowych uważało za nie- j wvbtarczające, z drugiej ,.*ś strony dostarcz: - 
odzowną konieczność w d a ć  p o w d sz j re t- nie żywmtści pny pom pa amomoMlów. «*st 
kaz badania pod kiauzulaj członków ro izm y ju t przygotowane. Służł.a pocztowa jest zap*- 
poborowych obojga płe.i komisyi' wojsko- w ioną. Biuro doluowolnego zabiegu, któro zo 

Lyon. P. A. T. Radio krakowskie. Z Hagi Swo-lckiorekiej. Zależnie wi(jo od okresu cza.- 'staio otwarte w sobotę w mrcpr.ic%tvrie pracy, i

propozycyi Włocli i .lygr.slaO n

TRYBUNAŁ MIĘDZYNARODOWY.
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Poiecs P. T. Kuncom i Kózkom Roinisz^m
Pończochy— Skarpetki — Rękawiczki — Zefiry 
Płócienka —  Nici —  Eaiwdfię —  Przędzę i t. p. 

SP R Z E D A Ż  T Y LK O  H U R T O ^ N J I.
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A rtu r S ru sze e b i .

BUJNE CHWASTY.

po-

rowiEsc.

f— Ile dni id-zie IL t  Jo  Cieszyna i z 
.wroteii: ?

— Ust? Nu, un potrzebuje dwa, trzy dni, 
tuk sumo potrzebuje do Kijowa, razem aześ.': 
dni, aie ja nie wiem, czy z Cieszyna posyłają 
codziennie na pocztę — i eltfnńai się domy
ślał w' jakim celu pylą- Kaiotowicz, do
dał: — a na co panu t,i wiadomość?

—  Chcę napisać list do pana Z-pj!uł)i,dk le
go; przystanie k i  moje warunki, przyśle 
pon-zebm) mi zaliczkę, dobrze. W tedy zo
staw-ę żonę do czasni w K ijo w ie J  pojadę 
na i ę. me przyśle, to mc!

Mojsze spojrzai złem obiciu na niego. Co 
ten goj myśli sobie, jeśli on napisze list 
i przedstawi w nim swe położenie. Zglobicki 
na pewno go nie zechce; a .jeśli będzie taki 
fclupi i przyśle zaliczkę, to cały interes w 
piarers, j i  czy drugim wypadku iest stra
cony. Nu. a gdzie są jego wyłożone koszta? 
gdzie jego praca? gdzie jego honor? jeśliby 
talti głupi, goły goj. któiy. siedzi w kles-.c- 
ui u żydów. uszedł cały i całe mądre myśle
nie jego. Maneoa i Jośla. na rdeby się nie 
zdało? Tego przecież nie zniósłby żaden 
żyd, żaden faktor, a cóż dopiero kupiec 
z Rcrdyrzowii?

—  Niema co, pan ma recht, caty reolit! 
J a  w'e«!i. że pan Zgb>bi<vki przyszłe, może 
tylko na drogę, bo on przecież potrzebuje 
fobab-źyć pana, ale on przyszłe. J a  bardzo 
uradowany, że pan bę.Lge w Cieszynie. my 
się tam zobaczymy, ja tylko jednego się 
boję...

— Czego? — podniósł na niego ocizy.
— List może iść nie sześć dni, ale dzie

sięć, ozy pan nie zna nastze poczty? A jak

mi pan powie nowego? co  — ra&em na kupę może będzie pięćdzró-
— Ten oto kupiec zbożowy — wskazał! siąt rubli, a może nie. Nu, a  w sklepiku pan 

na milczącego Mojsze — może poświadczyć, jnic nie ■winien? Ona, ta Ohańe, sklepik;nrka, 
że mam posadę rządcy. Dziś piszę list o zaJi- ;jaż mnie proidła, ażeby podać skargę do s%- 
czkę i za tydzień zapłacę cały mój dług,! (lu na piana. Czy pan myśli, że pan będzie 
tylko niecb kupiec nie praycŁodizi z kontisa- łzawsze żyć z naszych pieniędzy? Ja  mam

c z a p k ę

zn-słom-l soiba drętwi

on bięizie chodzić przez dziesięć dni, albo  ję o moje pieniądze, ja spać nie mogę, I coj — K to  to  powiedział? — mówił dlrwią- 
więcej, pan może mieć tutaj różne nieprzy
jemności. Ja panu tego nie życzę, aie one 
inogą być, niec-b pan swym delikatnym ro- 
Łuniem rozbierze to dzieło, czy nie  tak? 

j — Em... zapewne — i nagle rzekł z oży- 
j wiewem: — panie kupiec, ary chcesz mi pan
; naprawdę pornódz? jrzem sądowym, niech kupiec będzie tydzień• już dosyć tego, ja jiut.ro przyjdę z korni sa-
j — Ozy ja nie mówiłem? Ja nie ty lko , cierpliwy. jraem sądowy tn. Ja  opiszę niefcylko meble,
chcę, ale ja to urobię. — Nu, ja nie wiem... a  pan zapłacił kwa- ale bielizny, suknio, buty. skrzynie, garnki,

— Niech mi kupiec zrobi tylko tyle. ażeby iterę? ija nre mogę stracić!
ten Fichiteles zaczekał dwa tygodnie, nie | — Gospodarz poczeka, poproszę go... | To zachowanie się Fkhtelesa i jego gro-
dtkićej. Wy, żydzi, znacie się międay sobą proszę zapytać tego kupca o mnie. . jźba oburzyły KaJctowieza. wsiał v, krzesła,
i jak kupiec go zapewni, że mu oddam, jak J Mc; :zc. milczący dotychcssas, zabrał glos- i wierzył ręką. w stół i zawołał: 
tylko pojadę do Oleszym, on poczeka. _ | — Panie Ficłitelea, ja, panu ręczę, że pań- — A, psiakrew, żydzie 1 Opbaj, licytej,

— Nu, ja mogę to zrobić, dlaczego nie? slcc dług bezpieczny. Pan KaJetowice. jak sjotsediaiwaj, aie jak jńo spotfcun, połamię ei 
' Ja mogę nawet pogadać z tą skiepikarką, 'tylko zechce, może dziś pojechać na rządcę, kości — nałożył czapkę i zmierzał ku 
łona pokredytm-je. On zapłaci, ja jego znam. drzwiom.

— To bardzo dobrze, bo widzi kupiec-', — Co mnie to wszystko obchodzi, y*chcę i Mojsize podskoczył,
dziś napiszę list. za pięć, sześć dni otray- tylko moje pieniądze. Nic więcej! ii mówił szybko:
mani odpowiedź Z.globickicgo. Na to Mojsze rzekł po żydowsku: •— Na co te wielkie krzyki? To może zai-

— Nu, tak— to może być. — Piditcies. chodźmy do drugiego poko- i szkodzić panu. Po co to? Qgy my nic mo/e-
i Kale Łowicz rozczulony uezynnoóoią żyda, J ju — a po polsku do Kaletowicza: — jap my pogadać fipobotjr.ie? Co panu przyjdzie 
‘zwierzał mu się: I z nim pogadam na osobności, dlacaegjo on i* teępo, jak pńfl. Fichteies S}iT®wlft meble i rzo-
i — Wie kopiec, ciotka mojej żony w d a n a  nie ma się zgodzić? jazy? Gd<zie pan bę:Me mieszkać? Jak pan
mi pięćdziesiąt rubli i obiecała je wkrótce! Gdy wrócili, Mojsze mchem rąk i wyra- się ubierze i pańska żona. i pańskie draeci?
prarslrć. Na niszo i do niej więc Fichlelos zeru twarzy dal poznać, że nic udało mu- się j Gzy pan pomyślał o tein?
może b y  spokojny, nie przyśle Zgłobk-ki. pośrednictwo i rzekł z wyizutem: j Gorączką gniewu już cirnraciła Kaletowi-

, przyśle ciotka. Zresztą przyjedzio tu mój j — Ja  nic wiedział, że pan Fic&tiełcft taki ;<*** ^ ° nędzy, occokującoj jego żo-
. przyjaciel, pożyczę od niego i weksel za -! twardy. Ja  chciał nawet podpisać weksel , ! *  dfe'oe.i, spokormał. 
place. “ la on nie i nie. Co ja mam robić? | Uniosłem się, to prawda — rzekł nie-

— Ja to wiem, pan bardzo porządny, j — Na co mi pański podpis? — zawołał! pewnym głosem.
ueecciwy człowiek, ja panu powierzyłbym mi- Fkhteles — czy ja mam szukać moje pie- i 'p^cizegn pan ire siada? praeznó
liony, a gde.ie ten Ficłiteles? .* 

j — On mieszka na Mona terskk-j. ja kupca
zaprowadzę.

— Dobrze, dlaczego nie mamy zrobić za- i — P-rzecież tu idzie o tydzień zwłoki — fo stracę teraz, to nie będę m#gł pomagać
raz ten interes? Po co nara odkładać tłumaczył pokornie KaJctowicz. u-ugiemu ,który- będzie potrzebować tak iak

Kaletowicz uważał to za dobrą wróżbę, że — Co pan mi takie rzeczy gada? — krzy-; ]>an. Mnie samemu żal, że ja muszę rofcić to
Fichte!m?a zastali 'W domu, a 
mówił Kaletowicz z wyrzutem

| — Jak mógł kupiec zrobić mi taką.przy- jon swoje dostawie, a .ja co? Ja  mu-fię się
Ifcrość wczoinj przy żonie? dzieciach? Cz^ż . ubezpieczyć. Słyszy pan? 
nie ma kupiec pokrycia długu na meblach? ■ — Ależ moje meble wystarczą

— Ja  chcę spać spokojnie, a jak ja się bo- spodarza i na diug.

po przywitaniu czai groźnie Ficihtelcs — pan nie zapłacił | przykrości panu. »!o co jni zostaje? 
m: i gospodarzowi, gospodarz m.a, jiiorwsK-eiistwo, Kaletowicz usiadł, miał wrażenie, że zie-

P‘x l nóg. Zdawało miiima usuwa mu sic z
sio, że jakaś fatalna siła strąca go w przę

dła go-1 paść nędzy i głodu. O ile idąc do Fichtelesa 
i był pewny, że wszystko ułoży się dobrze, io

Zgłobicki przyszłe zaliczkę ,źe ekźtka zwróci
pięćdziesiąt, rubli, i jego przyjaciel. Jam, po
życzy mu potrzebną kwotę, teraz zwątpił
0 wszystkiem pod obuchem nieuchronnej kac 
tastrofy.

— I naco panu ten kłopot? — mówił Moj? 
szo, siadając obok niego juzy stole, — pć 
eo to wszystko? Ja  mam żałość z panem,
1 wie pan. co? Ja  zapłacę Fichteiosa, ja za* 
place sklopika>rkę, ja dam jianu trochę pie* 
niędzy, ażeby pan miał spokojną głowę i go- 
sjKhłarowal w Cieszynie. Ja  mara już takie 
dobre serce, co ja mcm robie? westchnął 
głęboko.

Fropozycya żydó wydala mu się zbawde- 
nioin, jedyną, deską ratunku. Snoji-zal 
a wdzięczności na niego i wydał mu się 
miłym i dobrym.

W  sumieniu pod wpływem żony zrodziły! 
się podejrzenia, że uczynność fe>. nieznajo
mego żyda kryje w sobie jakieś brzydkie, 
podłe zamiary, ale szybko odsunął te wątpli
wości.

No, zapewne, tu kupiec będzie wymagaj 
jakiejś grzeczności, u- ‘epstw ale to nie jest 
nieszczęściem i on zawsze potrafi nie dopu
ścić do nadużycia. Widocznie Zgłobicki po
trzebuje natychmiast rządcy i w tym celu 
wysłał tego żyda, a nawet kto wie. czy te 
pieniądze, które mu daje żyd, nie są samego 
Zgłobtekiego, a żyd chce zarobić i podaje za1 
swoje. A niech sobie zarobi, rozmyślał dalej, 
znajduję się przecież w położeniu bez wyj
ścia i byłbym głupim, gdybym odrzucił po
moc tego żyda. I jak ten Zgłobicki źle po
stępuje, niesumiennie... zamiast upoważnić 
Towarzystwo do umowy, wysyła żyda i. po
zwala mu wyzyskiwać swego przyszkijgo oJ 
fieyalistę. No muszą tam żydzi rządzić 
i trząść wszytóiem. ale to rzecz Zgłohic- 
kiego.

(Ciąg (Lilszy Jisstąpł).

Kr ~ rę*.

F i i . P M A K ^  w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  M i k o ł a j s k i e !  Ł. 3.
Przewór mafcii we własnych wozach m eblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w  Polsce i zagranicą, f i a  «©ł93«?ł kO dku ro il^y jR y C ib

kVia formalności cłowc i kolejowre. również na wvwóz i nrzTwóz. W}a*ne m sra s rn r  tow arow e na kolei,
" = ^ = = =5̂ - - - = ^ "  ŁsŁa PKZSSiES&jftSĄCYCH S*3® S»P. M 3SIĘ©^lfIOW  O S L E 9N S  CEFSY

Ekspe<’vcva towmrów na kolei i 
T m s-F © ^  Wr. 3 5 8 E .  s s s e

kolei," załatwia
8J7

K i S k a  w a g o n ó w

kwaśnej
kapusty

w r a t  % p o s w e le n i e m  w y w o z u  
d o  P o l s k i  d e s f a t w y  n a ty c h m ia s t

Dom wysyłkowy E. W eiss
Teief. <7a. M or. O s tr a w a  ul. Lukasa 4

Z a ło ia n y  1900. 573

Król  i  s i i i c g © ,
*  powoOtl potirołenia " bót bn«ri»skt:h. 'taida prakiresna parni 
m o tt  w krAlkim w n :g wyBLijć »,ę ltro;u i » .j ,U  »nkian dam. 

alKch i tł/peoięcyę!’
w  s z k o l e  K r o j u  5 s z y c i a  „ J ó z e f i n a "  D i : . y . i  1 1 .  

K a r o  r o z p o e i & i e  s i t ;  U n ia  3 - o «  m a r c a  1 3 2 0  i’.  
T am ie — wazełkSe formy, padłntr wziętej m iary. 71t#

Potrzebny jest k i e r o w n i k  d o  ś r e d n i e j  
szkoły męskiej w Stopnicy, Ziemi Kieleckiej.
WmrtCi wcdlnp ninowy. W y n ia -an - » ) i n e  w yliajla/ceoje I prak- 
t r t a  c.—f-».-rek». -  /.g ta s ia i »ię do  Z .rrą d n  Koła PolekieJ Ma- 
d r r tT  a ili.unei w Stopnicy, Ziemi K lelcekioi (pocata w Mtejsoo) 
l  odpltów  ftwiadcefw i Icrótkiepo iy c to ry a a  733

Podręczniki Ks. W. GAOOWSKJEGn.
Biisi". n S sto r y a  K n śr in la  k n iu L  . . . . . .  po 20*~  iCb.Hotechizm m ały ...............   • . • • F° Mir.

m ała  B tb !l |k a  .  po 4*— M l
D o l i n e k  k a l r r i i .  dla m lo c a ś e iy .............................   po 4 — Mk,
S z k ic e  k a t e c h e z ,  całe w plńtuo opr........................p<» ID - Mk.
Do u a b jb ia  za gotAwke 7. dołącienjem  ko«zl6w opak. * porli.ivum  
w stow. BibMrtelc e h rżd k l (TarcAw. Chysizowfcka ft) i -w t* > g a  - 
t^ach: Jeienja  (T ;trnóv), Kroniki Rodz. łW sr łw w s, pl«c Zam kow y» 
I ćw. W o j^ech a  (Poznań), — Inne podręczniki 2 .  W. G. •wyazcrpar.c.

Pcitzuknje n.skUocn. &W

P o sy u K u jĄ  d©

z  © i ? © d @ m
w wielkim Krakowie blisko siacyi t ra m 
wajowej, lub 2—3 pokc i z kuchnią  i przy- 
należnościami. Zgłoszenia pod .Dom  z ogro

dem" do Admin. .E to su  Narodu*.

f S P I A S T fi fi ZAKŁ&3 SADO w teiCiN  
PAPY P. W W3EUCRE

ma r.a sprredcż w śczoni# wiosennym

kilkadziesiąt ty s ią c  szczepów owocowych
wyłącznie tylke w dobertwy^h udmianach. 7&0

F i f m r i r ^ i s 11 E&,T] d,ł 1 Prz?fS:'8̂
H “ s Ł  *" w Kreksw-t, CMSgjswsktrB1* 2.

Kupuje i sprzedaje: S jS .",;,!!;
tsp u s tę , r s s s l ł ,  jras*!, ksszk , buraki,- n a re h e w , s te n y ,
ifa a e  i irize.'.< a srtykułr* speźvw o»s.
r i n c ł a r n r T i  ■ W apno j m w  eedawUne i tawezewe U U Ł ia rG id  .  *  « / - ę ja o w y th . .

P rZ łl i łT I l iŚ '*  "■ raalst»w i«i««ró- »r*< kemiaa-
1 w s j j j a a d a i y  w sz e llt*  tew ary , m a-

jy tk i z ia tn sk it, k a i a i a n l a a ,  In ta rasa  
k aad law a, arzam y siaw e I t  p.

L o k u j e :  “ ‘" ,tek,,Ł 311

gBBBaaBaaBagg^EeBPgig^ iagBBSBgB^sBg^EgB^^ a a KsassaEiagam saBEas

B A N K  H A N D L O W Y  W  P O Z N A N I U
Tow. Akc.

poszukuje starszego, rutynowanego urzędnika bankowego, 
o iie możności z wykształceniem prawniczem i praktyką

handlową jako TM

k i e r o wn i k a  wydziału iiandlowo-przemysłowego
u r z ę d n i k ó w  d o  c e n t r a l i  i o d d z ia łó w  w  L e s z n ie

i Z b ą s z y n iu
kilka biegłych s t e n o t y p i s t e k ,  dwóch młodszych k a s y e r ó w .
Zgłoszenia tylko piśmienne z dokładnym żyaiaryssm I odpisami dotychczasowych

świadectw.

Towarzystwo dla przemysłu 1 handlu drzewnego „L as" 

w  Cieszynie

Staropolski
MIÓD „ZAGŁOBA44
w oryjriaalnycl) bctelkacli stal« 

Jo nabycia a tirmy 315
TEOFIL NIKIEL - Kraków

■L Zwierzyn ecks 39.

rutynowanego buchaltera
obeznanego dokładnie z prowadzeniem w ię k sz e g o  biura, 
bnchalłeryi ameryk. systemu i kasowości i w ła d a ją c e g o  ję 

z y k ie m  polskim i niemieckim w  piśmie i  słowie. 
Ew»-t«»!rii reflrktinci skrócą >-g 4 o  dola 10 Marca r. b. So powyłszego 
tewarzyztwa s potlanien swych waranków. Otwiera ąca s l ,  posada gwarsn- 
taje stał* zajęcie a pokarani «ł»lcinio*yrni od fachowości 1 wydatnołcl

pracy urzędnika. 768
-

Zgubiono
kaięŁeczkę -w o jsk o w ą . 
Łaskawy znalazca zech
ce oti?ać do A dm . „Gł. 

Narod«“. 74&
Już nadszedł ateropairii

MIÓD „ZAGŁOBA44
W b.itelKAch <to 

htndla deUk&letów 514
JULIANA CTAiiKIEWiGZA

liuSf, łłnkmki 24.

UPUJEMY
h T A R E

Ż A A Z O
L A N E

W k a ż d e j  i l o ś c i .
■  !Ł a ’.n  K O t c n y  o d d a ć  n l a z o  k u te ,  od aaflK  
n u b  S lw lfarSw , Uliek, stare obrzeże nr koła 

I t. p-
k o r ty ll i iy  interes d l a  k o w a l i

FAMVKA MASZYN f m i  SIM M  KR/.KĆW
ROI filCZYCH „W ^Ł.K .CT mfm<kL

N A , H , t ó S Z S  P I S M O  151.A  8 P E H  M U Z Y C Z N Y C R

wjsjgcgiw „ M U Z Y K A  i Ś P ! E W “  MIESIĘCZKIR

załącza w Nrze S b ezp ła tn ie  swoim cdionentom 

e .  - — —  DODATEK NUTOWY:

fitwór poświęcony Żołnierzowi Polskiemu.

Mleczarait post,,owe
R. Chmura i R. Zawiliiiiki

ŁałJf. il Ii. Jam t] 
poJ:u P. T. Pû hcznoścl 

staropolski ms
MIÓD „ZAGŁ-BA*4

v  oryginalnych butelkach.

Wszelakie szmaty
•doadkl sukna, jedwabił, 
kopci, paotar f&łetowy i 
•dpadki papleriw* star* 
sAta, ksi^Ski brossury kupo 
j l  po akiwytszycb ceaach

£ .  B E T T E R  §
nilów, luttfiki L 43. Ttl. 1430.

P . T. SMAKOSZOM
poleca ataropolski 512

M l OD „ZAGŁOBA44
w o r y g in a ln y c h  b n t e i k a c h

Stanisław Chumowisoki
handal dclikateaów

Krakiw. Karmallcta 4Ł

P o sz u k u je  s ie

stłsiatu koloaialaego, «rax

lania dt M i i -
Zamei-cow ibiją pierw, 
siedstwo. Zfłosteala ds 
firay Wojciech Olsiaweiri. 

Krakbw. 341

Spiedtowicz i Filipek
bandel delikatesów  

K ru k ó w , O ro d zk n  26. 
^ostaresa  hm  łow nie  i częściowo

staro-elskl 113
M I Ó D  „ZA8 ŁOBA44

w o ry f in s ln y c h  batelkMch.

11PHILATELIA“
Kraków, u l Hrarka I. 10

KUPNO i SPRZEDAŻ
aarek poettow y co. MO

,  Starspelgll
M I Ó D  „ZAGŁOBA44
w  c ry f in a łn y c fe  b u t e l k a c h  d o -  
ttarcza w włek»xycb I mniej

szy eh doi ia Ti
ZOFIA SOBIERAJ

b i l l i .  hr.-ctlKhi II.

Nauczyciel
prywatny potrzebny do 
pnygotowanla chłopca 
z VI klasy gitunatyalnej 
do Król. Polak. s a r M .  
Zgłoszenia: P. Peplsl, Ł»- 

bzoarslta 7. 748

O r g a n i s t a
posiadający chwalebne 
kw alifikacje, * chlubne- 
mi świadeclwansi poszu
kuje posady w m ieście 
luk na wsi. Zgłoszenia 
de Adm. „GŁ Narodu1*, 
pod „wżerowy*4. 752

ZMiANA FIRMY!
Majo xa*zc2yt donieść, &■ fłrmr

Jó ze f Sow  ń sk l
obecnie unienłoua na Yirmę

WŁADYSŁAW MEUS
w  Andrychow ie. 718

Fortepiany.
P i a n i n a ,

F i s h a r m o n i a
Sprzedsi, zamiana, wyna
jem. óapafe tekke Instru- 
n estr  aiywaM. — Skład 
fort ńłai len Heleny Smo
larek >ej. Wolaka 7. H88

Kupno*sprzedaż
majątków.re ilnotci,parcel, 
azkładów hirdl I praetr. 
przeprowadsa aaybko rząd. 
wpcwatuloea Polskę Ge- 
aeralae Ageacya Prieety- 
ttewa „O br*!** Kraków, 
■lica Starowiśiaa 5. 4700

Pisóń na 1 głos s tow. fortepianu kompozyty! Michała Toopfsre

■i PrtnBRerafai nczna IKsrsk 22 —.

Preenmsralf wieży eadsyłii wpicst d3 W ydaw nictw a: Kraków, ol. łv. Tsiossza 35.

M A J L E P S 1 E  I F A S I O N A
G o s p o d ia r^ a ,  L eśn« , W arsyw no , K w iatow e 

z  gw araD cyą czystości i siły  k io łk o w an ia .

D r z e w k a  O w o c o w e  i O z d o b n e
K r z e w y ,  K * i e  p l e n n e  I k r z a c z a s t e ,  o r a z  wszelkie a r t y k u ł y  

w c S t o d z ą c e  w  z a k r e s  O p r o d t a l s ł w a  I S o ł a l d w e

Towar dołiorowy. — Cenuika w tym  ro k u  a ie  w ydałem .
Cssy podaję na życzenie listownie. 6i)4

E .  F l ł i E G E ,  K r a k ó w .

P a m ię t a j c i e  o  t o ł n i e r z u  p o l s k im i !
IffBWiKWi

Nakładam Wydawnictwa „Gluta Naradu44 lp . s  sgrsnieaaaą odpowtodzlełaednłą — EedaUor edpowłedrf&tay W ładrskw B e r t s i t f i  — brukami* -Głosu Narada'' m Ł a io w is . nad ZAraadem E  Fsiks,


